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Dziwna historia admirała 
Thierry d'Argeniieu

Były wysoki komisarz rządu fran­
cuskiego w Indochinach Thierry d'Ar­
geniieu zrezygnował z wszystkich za­
szczytów i odznaczeń, jakie zdobył w 
czasie obu wojen Światowych, aby zo­
stać ponownie mnichem zakonu Kar­
melitów jako O. Ludwik św. Trójcy. 
W 1939 r., mając już za sobą 19 lat 
doświadczeń w życiu klasztornym, 
wstąpił d'Argeniieu po raz drugi do 
marynarki. Gdy mu się udało zbiec z 
niemieckiego obozu jeńców, został o- 
ficerem łącznikowym 'generała de 
Gaulle'a, a następnie współdziałał w 
stłumieniu powstań w Tonkinie i An- 
tramie.

Gromyko odpowiada delegatowi USA 

Ostra wjoniana słów 
na Radzie Bezpieczeństwa na temat Grecji

NOWY JORK (obsł. wł.). Natych­
miast po rozpoczęciu debaty nad 
sprawą Grecji w Radzie Bezpieczeń­
stwa zabrał głos Gromyko, odpo­
wiadając delegatowi USA, Johnso­
nowi na jego wypowiedzi z poprzed­
niej sesji.

Gromyko zaznaczył, ii czas skoń­
czyć z obraźliwymi wycieczkami 
pod adresem Bułgarii, Albanii i Ju­
gosławii i insynuacjami o udzieleniu 
pomocy powstańcom greckim. Sy­
tuacja w Grecji pogarsza się z każ­
dym dniem i to na skutek miesza­
nia się niektórych mocarstw w jej

--------o--------

wewnętrzne sprawy. Każdemu wia­
domo — powiedział Gromyko — z 
której strony grożi Grecji niebez­
pieczeństwo. Ameryce zależy, żeby 
wciągrfąć Grecję w krąg swej stre­
fy gospodarczej. Na propozycję 
Johnsona, aby wobec stosowania 
przez ZSRR prawa veta w sprawie

Grecji zaapelować o załatwienie tej 
sprawy do ONZ, która nie podlega 
prawu veta Gromyko odpowiedział, 
iż propozycje takie byłyby nie do 
przyjęcia. Związek Radziecki nie 
zgodzi się na załatwienie spraw nie­
zgodnie z duchem pokoju.

Straszliwa statystyka śmierci
Liczby zamordowanych żydów z różnych krajów

PRAGA (obsł. wl.). Na konferen- z Francji, 60.000 z Holandii, 40.000 
cji syonistycznej w Karłowych Wa- z Belgii, 40.000 z Austrii oraz 15.000

Proces 20 zbrodniarzy 
z Mauthausen

WIEDEŃ (PAP). Na 2 września za­
powiedziano rozpoczęcie procesu 
20 zbrodniarzy wojennych z perso­
nelu obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen.

'używajcie
pasty do zębów
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rach ogłoszono, że z pośród zamor­
dowanych przez Niemców Żydów 
zginęło: 2.800000 Żydów z Polski, 
1.720.000 z Związku Radzieckiego, 
425.000 z Czechosłowacji, 200.000 z 
Węgier, 170.000 z Niemiec, 120.000 z 
Grecji, Norwegi, Jugosławii, 90.000

z Włoch.
W armiach sojuszniczych służyło 

wielu żołnierzy i oficerów żydow­
skich, w tym 600.000 w armii ame­
rykańskiej, 100.000 w armii brytyj­
skiej i bardzo wielu w armii ra­
dzieckiej i innych.

Z wyborów w Hiszpanii

Borf newska skazana!
na 5 lata więzienia i uiraię praw obywał.

WARSZAWA (PAP). Sąd Okrę­
gowy w Warszawie wydał wyrok 
przeciwko Marii Bortnowskiej, blo­
kowej z Ravensbriick, skazując ją 
na 3 lata więzienia i pozbawienie 

-------- o--------

Listy wyborców 
na Węgrzech

BUDAPESZT (obsł. wŁ). Na Wę­
grzech ogłoszono listy wyborcze. W 
każdym domu mieszkalnym zostaną • 
wywieszone dwie listy wyborcze. : 
Jedna zawierać będzie nazwiska I 
mieszkańców domu, którzy mają 
prawo głosowania, druga natomiast 
Wyszczególni nazwiska pozbawio-

praw obywatelskich na przeciąg 2 
lat oraz na przepadek mienia na 
rzecz skarbu państwa. Zasądzonej 
przysługuje prawo wniesienia o ka­
sację wyroku.

Na podstawie zeznań świadków 
wynikało, iż Bortnowska została 
blokową na skutek starań starszych 
więźniarek Ravensbriick. Kiedy do 
Ravensbriick przyszły więźniarki z 
Majdanka, doszło do ostrych antago­
nizmów, gdyż więźniarki Majdanka 
nie poddawały się z rezygnacją za­
rządzeniom niemieckim, co spowodo­
wało ze strony Bortnowskiej wyzwi­
ska i bicie. Sąd, wydając wyrok 
brał pod uwagę, iż zeznania świad­
ków były często subjektywne.

Hiszpanie wyczekują swej kolejki przed lokalem wyborczym w dniu refe­
rendum, które opowiedzieć się miało za lub przeciw projektowi hiszpańskiej 
ustawy sukcesyjnej, określającej Hiszpanię jako monarchię tytularną, rzą­
dzona przez Franca. Kampania wyborcza przeprowadzona została zupełnie 
jednostronnie i chociaż nigdy jeszcze na półwyspie Pirenejskim nie było 
tak wielu uprawnionych do głosowania, to zgóry już było wiadomo, że 
Caudillo bez względu na faktyczny wynik referendum pozostanie przy ste- 

____ rze rządów. ___ _ <

nych prawa głosowania,

NAPAD
na żołnierzy amerykańskich

BERLIN (PAP). W odległości kil­
kuset metrów od więzienia krymi­
nalnego Spandau, kilkadziesiąt osób, 
prawdopodobnie Niemców zaatako­
wało w nocy trzech żołnierzy ame­
rykańskich.

Czwarty dzień procesu WIN w Krakowie

Kontakty WIN z UPA
Prokurator odczytuje tajną korespondencję dowódców

KRAKOW (PAP). Czwarty dzień 
przewodu sądowego wypełniły ze­
znania oskarż. Strzałkowskiego.

BLISKO DWIE GODZIMY .
byłem nieprzytomny w czasie lotu
Odom opowiada o swoim locie dokoła świata

NOWY JORK (PAP). Lotnik ame­
rykańską William Odom, który 10 
sierpnia zakończył rekordowy lot 
uookoła świata oświadczył, że przy­
gotowuje się do nowego lotu dooko­
ła świata przez bieguny północny i 
południowy. Odom zamierza doko­
nać tego lotu 6 listopada z tym, obli­
czeniem, by przelot nad biegunem 
południowym wypadł w dzień. Ma 
on odbyć drogę na przystosowanym 
do tego celu bombowcu „B-32" z 
Bałogą złożoną z 10 osób.

Jak donosi „New York Times" O-

dom, zdając sprawę ze swój niedaw­
nej podróży powietrznej opowiadał, 
że stracił przytomność na godzinę 
40 minut podczas przelotu nad Ka­
nadą. Samolot zboczył z wytkniętej 
drogi, opuścił się zbyt nisko i pra­
wie, że uderzył o lodowiec, gdy O- 
dom się ocknął. Automatyczna kie­
rownica uległa uszkodzeniu nad In­
diami i Odom tnusiał potem posłu­
giwać się kierownicą ręczną. Jak 
wynika ze słów Odoma, szybkość 
lotu ani razu nic spadła poniżej 300 
km na godzinę.

Oskarżony w swych wypowie­
dziach usiłuje zmniejszyć ciężar za­
rzutu szpiegostwa.

W aktach sprawy znajduje się in-

akcji odwetowej, należy materiały 
tego rodzaju przesyłać najkrótszą 
drogą. O jaki tu odwet chodzi?

Osk. Tłumaczy, że słowo „Odwet"
strukcja wywiadowcza. Czym o- 
skarżony wytłumaczy, że specjalny 
dział instrukcji zaleca zbieranie in­
formacji o wojsku polskim i Rosji 
Radzieckiej.

Oskarżony usiłuje przekonać Sąd, 
że wywiad jego był politycznym, ale 
że na skutek starych nawyków 
znajdowały się w meldunkach rów­
nież wiadomości z dziedziny woj­
skowej.

Prok.:, Kiedy i przez kogo instruk­
cja została wydana?

Osk.: Luty, marzec 1946 r. przez 
WIN. -

Prok.: Na samym wstępie instruk­
cja poleca zbieranie materiałów o 
koncentracjach wojsk, mobiliza­
cjach itd.

Mowa jest również o tym, że wo­
bec tego, iż jeżeli pewne zarządze­
nia władz państwowych wymagają

chwilowo było pozbawione treści..
Prok.: Chwilowo słowo „Odwet" 

było pozbawione znaczenia, a w 
przyszłości mogło mieć znaczenie?

Osk.: Przyznają, że tak.
Na żądanie prokuratora oskarżo­

ny przedstawia rozwoj historyczny 
wywiadu wojskowego.

Prokurator przedstawia sprawy 
meldunków z wywiadu wojskowe­
go i szereg elaboratów z dziedziny 
wywiadu politycznego i gospodar­
czego m. in. w sprawozdaniu mie­
sięcznym znalazły się odpisy rapor­
tów władz bezpieczeństwa o walce 
z bandami UPA.

Prok.: Czy oskarżony był świadom 
tego, że materiały te rozszyfrowują 
działalność władz bezpieczeństwa w 
walce z bandami?

Osk.: Świadom byłem tego.
(Ciąg dalszy ze str. 2-giej)

0 wzajemne 
zaufanie

Nie jest przesadą twierdzenie, że 
sprawy sektora prywatnego są jed­
nym z najczęstszych tematów pu­
blicznych dyskusji, a jeszcze w więk­
szym stopniu prywatnych rozmów 
i konferencji kół zainteresowanych, 
które na ogół, musimy to przyznać 
otwarcie, bez optymizmu spoglądają 
w przyszłość przemysłu prywatnego 
i handlu, bowiem rzemiosło ma, ich 
zdaniem, bardziej zabezpieczoną po­
zycję i pewniejsze warunki roz­
woju.

I to też trzeba przyznać otwarcie, 
że mimo wielu najbardziej autory­
tatywnych oświadczeń przedstawi­
cieli naszego rządu, -psychoza, jaka 
opanowała niektóre umysły, że sek­
tor prywatny jest malum neccssa- 
rium, że utrzymuje się go tylko dla­
tego, że jest w tej chwili potrzebny 
i niezastąpiony, wcale nie straciła na 
sile, jak moźnaby się tego spodzie­
wać.

Notuje to zjawisko również publi­
cysta gospodarczy „Kuriera Codzien­
nego", dr Atlas, stwierdzając słusz­
nie, że nie można tego bagatelizo­
wać. Sprawa jest poważna z tego 
choćby tylko względu, że dotyczy 
ona poważnej części społeczeństwa. 
Szukając przyczyn, jakie- mogłyby 
być źródłem istniejącej psychozy za­
nikania sektora prywatnego, pisze 
ów publicysta, że budując nasz 
ustrój gospodarczy i polityczny, 
„musieliśmy przede wszystkim oprzeć 
go na takich podstawach, które za­
gwarantowałyby wyeliminowanie 
wpływów na nasze życie gospodar­
cze tych wszystkich cZynn!’-ów, ja­
kie w bliższej czy dalszej przyszło­
ści mogłyby się stać źródłem niebez­
pieczeństwa dla nowego ustroju. 
Musieliśmy wiec tym właśnie war­
stwom raz na zawsze odebrać bazę 
finansową, bez której nie mogą re­
prezentować żadnej siły.”

Poruszany tu moment jest nie­
zwykle istotny. Wielki kapitalizm 
prywatny został w naszym kraju 
zlikwidowany i przeszedł już do hi­
storii. Pozosthł natomiast dalej 
drobny przedsiębiorca prywatny, dla 
którego niczal-^nóść materialna, 
jaką stwarza • własny warsztat 
pracy, jest gw. ją niezależności 
osobistej i pełnej swobody działania. 
W obawie przed odcięciem tej pod­
stawy materialnej, notuje on skrzęt­
nie wszystkie przejawy, które, jego 
zdaniem, ku temu właśnie zmierzają. 
Trzeba zaś dużego opanowania i 
obiektywizmu, aby przejawów tych
nie przeceniać i nie uogólniać, a roz­
ważać je „na zimno" i krytycznie. 
W codziennym życiu było jednak 
przeważnie przeciwnie. Narastały 
niepokojące plotki, podsycane skwap­
liwie przez wrogie państwu ele­
menty. »

Pisze dr Atlas, że „w niewątpliwie 
uzasadnionej teoretycznie, ale prze­
sadnej może tfbawie przed możli­
wością odradzania się pewnych dla 
(stroju ludowego niebezpiecznych 
orm działalności go°nndarczej\r> cha­

rakterze indywidualnym, poszliśmy 
>a daleko, co znalazło wyraz w zbyt 
daleko posuniętych tendencjach do 
drobno - ustrojowości przedsiębior­
czości prywatnej. Te tendencje zna­
lazły praktyczny wyraz w tym, źe 
dziś w orbicie wpływów sektora 
państwowego, znajduje się stosunko­
wo duża ilość przedsiębiorstw, które 
i ze swego charakteru i z zakresu 
pracy w niej znaleźć się nie po­
winny".

Zarówno więc jedna, jak i druga 
strona nie zaufały sobie wzajemnie 
i to właśnie stało się przyczyn pa­
nującego w pewnych kołach przekop
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aania 
nego. 
taktu, 
atmosfery wokół sektora prywatne­
go nie bez wpływu była działalność 
ludzi nieuczeiwych. którzy spekulo­
wali bezkarnie i pasożytowali na 
ofiarnie i w trudnych warunkach 
pracującym społeczeństwie.

Cytowany przez nas publicysta 
wyraża głębokie przekonanie, te pro­
ces rozwojowy przedsiębiorczości 
prywatnej pójdzie w zupełnie innym 
kierunku, że w miarę wzmacniania 
naszego ustroju państwowego osła­
biać się będzie w ośrodkach dyspo­
zycyjnych obawa przed 
hym niebezpieczeństwem 
gospodarki indywidualnej, 
Słowy wzrośnie zaufanie 
przedsiębiorcy prywatnego, 
Znaleźć powinien w przyszłości szer 
tze możliwości pracy.

Taki jest niewątpliwie postulat 
szerokich rzesz, reprezentujących 
sektor prywatny, rzesz pracujących 
uczciwie nad wzmocnieniem naszego 
organizmu gospodarczego, które 
pragną, aby wysiłek icb został 
uznany.

Kontakt i współpraca sektora pry­
watnego i samorządu gospodarczego z 
władzami państwowymi jest ostatnio 
coraz żywsza i przynosi coraz lep­
sze rezultaty. Na drodze tej współ­
pracy, wspólnego rozwiązywania 
trudności i uzgadniania stanowisk 
wyróść powinno wzajemne zaufanie, 
niezbędne dla przyszłego rozwoju 
i umocnienia siły gospodarczej na­
szego państwa.

o likwidacji sektora prywat- 
Nie można również pominąć 
że na powstanie specyficznej

potencjał- 
ze strony 
że Innymi 
władz do 

który

Zajęcie stolicy Paragwaju
przez powstańców

NOWY JORK (PAP) Powstańcy pa­
ragwajscy zajęli stolicę Paragwaju 
Assuncion. Walka toczy się jeszcze w 
kilku punktach miasta. Opór wojsk 
rządowych w Assuncion zmniejszył 

zdobyciu przez powstańców 
prezydenta t innych punk- 

centrum miasta. Komunikat 
przez powstańców podaje te 

powstańców w Assuncion

aię po 
siedziby 
łów w 
wydany 
oddziały
posuwają się ciągle naprzód Lotnic­
two powstańców bombardowało stat­
ki rządowe na rzece Paragwaj, za­
tapiając dwa statki, których załoga 
utonęła. W porcie Sajonia, gdzie znaj 
dują się koszary marynarzy wylądo­
wały nowe oddziały powstańców.
niHniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiHHiimiiiiiminiiiiiiiiiiij

Zjazd
Wojewódzki 
Siron. Pracy 
w Gdańsku

zbiórka uczest

we Wrzeszczu

św

Do­
tli 

ob-

Stronnictwo Pracy na Wy­
brzeżu obchodzi swe święto or­
ganizacyjne o poważnym zna­
czeniu politycznym. W nie­
dzielę, dnia 17 bm. odbędzie się 
II Powojenny Zjazd Stronnictwa 
Pracy w Gdańsku, w czasie któ­
rej to uroczystości zostanie od­
słonięty również sztandar Grodz­
kiego Koła Stronnictwa Pracy 
w Gdańsku. Program uroczy­
stości obejmuje: 

godz. 8.30
ników Zjazdu przed kościołem 
garnizonowym 
(ul. Sobótki):

godz. 9 — uroczysta Msza 
na intencję Zjazdu;

godz. 10 — przemarsz do 
mu Rzemiosła (Wrzeszcz, 
tobótki 15) — gdzie będą
radowali delegaci Zjazdu Woje- = 
wódzkiego.

W części oficjalnej odbędzie = 
się tn. in. ceremonia wbijania | 
gwoździ pamiątkowych, połą- = 
czona z przemówieniami oko- = 
łącznościowymi delegatów i za- | 
proszonych gości. =

Program pierwszej części ob- =
rad. dostępnych również dla za- = 
proszonych gości, obejmuje trzy =
zasadnicze referaty, które wy- =
głoszą przedstawiciele Zarządu = 

E Głównego S. P. W ramach tych = 
| referatów zostaną omówione = 
E sprawy polityczne, organizacyj- = 
= ne oraz sejmowe Referat spra- = 
E wozdawczy z terenu Sejmu H 
E Ustawodawczego wygłosi prezes | 
Ę klubu poselskiego kol. adw. Je- ę 
“ rzy Domiński.

W godzinach popołudniowych = 
obradować będą delegaci II Po- | 
wojennego Zjazdu Wojewódz- = 
kiego w Gdańsku nad sprawami i 
wewnętrzne - organizacyjnymi. | 
Początek obrad zamkniętych | 
o godz. 16.
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Dziś rozpoczyna się konferencja
francuskiej partii socjalistycznej

PARYŻ (PAP). W centrum zainte- 
esowania francuskiej opinii publicz- 
iej znajduje się obecnie rozpoczyna- 
lęcy się dnia 15 sierpnia w Lyonie 
<ongres SFIO. Od wyników tego 
Kongresu zależny będzie los rządu 
łamadiera.

Sądząc z rezultatu konferencji o- 
kręgowych oddziałów SFIO, dysku- 
- ;a na Kongresie będzie ostra. Scie- 
ać się bowiem będą dwie tendencje

Pierwsza tendencja, popierana przez 
Leona Bluma zmierza do kontynuo­
wania obecnej linii politycznej SFIO 
i do udzielenia votum zaufania Ra- 
madierowi. Przeciwko temu wystąpi­
ła poważna grupa działaczy socjali­
stycznych z Molletem na czele. Gru­
pa ta krytykuje Ramadiera i uzasad­
nia konieczność współpracy partii ro­
botniczych.

Dotąd zgłoszono 5 wniosków w

Tajemniczy wybuch granatów

sprawie polityk' SFIO. Dwa wnioski I 
zawierają aprobatę linii politycznej, 
wybranej przez Ramadiera. Trzy dal­
sze wnioski krytykują poczynania 
rządu.

Wniosek grupy Molleta atakuje Ra­
madiera za „brak stanowczości wo­
bec finansjery spekulantów 1 warstw 
okradających skarb państwa’* Wnio­
sek ten domaga się wzmocnienia au­
torytetu władz naczelnych SFIO wo­
bec ministrów socjalistycznych Gru­
pa Molleta domaga się zmiany poli­
tyki Ramadiera, lecz nie żąda wyraź­
nie jego dymisji.

Federacja socjalistyczna Rodanu 
oraz grupa „Bataille Socialiste** wy­
stąpiły z własnymi wnioskami, w któ­
rych domagają się bezzwłocznej dy­
misji Ramadiera oraz jedności akcji 
klasy robotniczej.

ted lotniskiem RAF
BERLIN (PAP). Jak donoszą ze 

źródeł brytyjskich, w nocy z wtorku 
na środę przed oczekiwanym przy­
byciem brytyjskiego ministra wojny 
Bellengera, na lotnisku Gatow pod 
Berlinem, które pełni obecnie funk­
cje brytyjskiej stacji lotniczej, wy­
buchły 4 granaty nieznanego pocho­
dzenia Jeden z tych pocisków — 
jak stwierdzono po zbadaniu od- 
amków — miał kaliber 12,2 cm Je­

den pocisk eksplodował nad kwate­
rą dowództwa stacji RAF, wskutek 
czego, popękały szyby w oknach 
Drugi pocisk 
biegającą w 
od kwatery, 
w drzewa.

Pociski eksplodowa y 
przed oczekiwanym przy­
byciem hryt min wojny

ugodził w drogę, prze- 
odległości 35 metrów 
Dwa pozostałe trafiły

Na kilka godzin przed wybuchem 
pocisków wylądowali na lotnisku 
Gatow członkowie Komisji ONZ do 
spraw Palestyny, a na krótko przed 
tym wypadkiem przybył na lotnisko 
naczelny dowódca armii Renu sir 
Mac Reery.

Jak donoszą z Londynu, brytyjscy 
rzeczoznawcy wojskowi sądzą, że 
wypadek pozostaje w związku bądź 
z ciągłymi ćwiczeniami 
tyjskich w Niemczech, 
ćwiczeniami samolotów 
oświetlenie wypadku
przeprowadzeniu dokładnych do­
chodzeń.

*♦ OGŁOSZONO wyrok w spra­
wia grupy szpiegów jugosłowiańskich, 
którzy stanęli przed sądem w Lubla- 
nie. Główni oskarżeni Nagode Siro i 
Furlan skazani zostali na karę śmierci

** REUTER podaje doniesienia 
radia w Teheranie, że udaremniono 
tam spisek na życie premiera Ghavam 
en Sultaneh. Kilka oeób aresztowano.

Zgon żony
Fr. Mańkowskiego 
prezesa honorowego 
Stronnictwa Pracy
POZNAN (S). W dniu wczo­

rajszym zmarła w Poznaniu po 
krótkiej chorobie śp. Joanna 
Mańkowska z domu Zakrzew­
ska, przeżywszy lat 67. Zmarła 
jest żoną znanego działacza ro­
botniczego, prezesa honorowego 
Stronnictvlh Pracy, posła na 
Sejm Ustawodawczy Franciszka 
Mańkowskiego, przebywającego 
w obecnej chwili z komisją par­
lamentarną na terenie woje­
wództwa olsztyńskiego.

Wydawnictwo „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego** składa zasłu­
żonemu nestorowi ruchu chrze­
ścijańsko - społecznego wyrazy 
serdecznego współczucia.

Wykrycie wielkiej bandy
fałszerzy dolarów i funtów

Miały one być użyte przez Hitlera jako „pieniądze inwazyjne"
wojsk bry- 
bądż też z 
Ostateczne 

nastąpi po

Jak Holandia chciałaby donieść całe mu światu o zakończeniu działań 
Indonezji i rozpoczęciu rokowań.

Holendrzy 
prowadzą ^lej ofensywę

mmiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiimiiiiiiiiiiiimmmmtmiiii 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiii

PARYŻ (PAP) Jak donoszą z Ba- 
tavii i Joggjakarty, wojska holender 
skie wciąż jeszcze prowadzą ofen­
sywę w różnych częściach Jawy, 
Sumatry i Madury, dążąc do całko­
witego opanowania tych wysp W 
szeregu innych miejscowości oddzia­
ły holenderskie prowadzą operacje 
w celu zdobycia lepszych pozycji 
strategicznych Sytuacja w rejonach 
opanowanych przez Holendrów jest 
niezwykle naprężona Holendrzy nie |

mogą w żaden sposób znaleźć wśród 
Indonezyjczyków osób, które by 
zgodziły się z nimi wsnółpracować 
Nawet korespondenci prasy holen­
derskiej stwierdzają, że oświadcze­
nia o rzekomym entuziażmie lud- 
nośęi indonezyjskiej z powodu wkro­
czenia wojsk holenderskich są fan­
tastycznym wymysłem. Indonezyj­
czycy odnoszą się do Holendrów z 
nienawiścią.

Kontakty WIN z UPA
(Dokończenie ze str 1-szej)

W sprawozdaniach tych mówi 
także o tym, że w pewnym przedsta­
wicielstwie dyplomatycznym mówio­
no o wybuchu wojny najdalej za 3 
miesiące i radzono tym, którzy mo­
gą, natychmiast wyjeżdżać z Polski 
Sygnalizowano również, że władze 
bezpieczeństwa interesują się oso­
bą niejakiego Radomskiego, agenta 
obcego wywiadu

Osk Strzałkowski przyznaje, że 
stosowano również prowokacje dla 
osiągnięcia celów konspiracji i doda- 
je: „wskazuje to na środowisko, z 
jakiego informacja płynęła'*.

Po kilku dalszych pytaniach na 
temat techniki pracy wywiadowczej 
prokurator wnosi o zarządzenie taj­
nej rozprawy ze względu na bezpie­
czeństwo Państwa.

Po wznowieniu rozprawy oskarżo­
ny wyjaśnia, że Kot prowadził dział 
polityczno-społeczny, Eugeniusz Ral- 
ski zaś — dział gospodarczy, do nich 
też należały sprawy kontaktów 1 
łączności. Sam oskarżony opracował 
wytyczne prac wywiadu

Oskarżony Strzałkowski opowiada 
dalej na pytanie prokuratora o spo-

się

LONDYN (PAP). Policja brytyjska 
natrafiła na trop międzynarodowej 
bandy fałszerzy pieniędzy jak się zda- 
je największej, jaka operowała w 
czasach nowoczesnych, istnieje prze­
konanie, że banda ta puściła w obieg 
wielkie ilości fałszowanych bankno­
tów dolarowych 1 funtów. Pieniądze 
te miały być przygotowane przez naj­
zdolniejszych fałszerzy świata na roz­
kaz Hitlera i gestapo i miały posłu­
żyć jako pieniądze inwazyjne. Jak 
wynika z dokumentów, znajdujących 
się w rękach policji, fałszerze ci byli 
to przestępcy kryminalni z różnych 
państw Europy centralnej i Niemiec. 
Byli skoncentrowani w pewnym obozie

Tabela wygranych
6-ty dzień ciągnienia
Wygrana 500.000 zł. na Nr 8050 (pa- 

dla w Warszawie).*
Wygrane po 100.000 zł na Nr Nr 1881 

30529 67059.
Wygrane po 20.000 zł na Nr Nr 2961 

15314 ---------------- --------------------------
33426 
54097 
65492

Wygrane po 10 000 zł na Nr Nr 
1163 1334 1524 2097 2640 3161 
5033 5702 6204 6890 8635 8801 
9995 
17945 
24466 
36981 
38922 
45989 
54834 
59539 
62853 
66391

18266
33577
55574
67875

23421
36268, 
56193
70769

26535
36295
57686

71979

27567
36800
60036

74257.

28462
42019
62867

10822
20597 
24610
37043 
40192
50898 
55041 
59659 
64182
66976

11220
20929
24771
37610
40238
52578
55055
59695
64253
68067 71497.

12629
22549
30954
37847
41387
53389
57249
61029
64821

15250 
22817
33725 
38233
42592 
54091
57294 
61922 
65609

• 1162
5022 
9447

16348 
23548 
34545 
38320 
43124 
54666 
57791 
62436 
65898

Stały *yMi tosow
P o a n a Armii Czerwone 2 
- konto P. K. O. V - 360 -

Osk..: Jesienią 1945 roku od Moslera. 
Z dalszych zeznań wynika że Mosler 
był agentem obcego wywiadu.
Następuję pytania obrońców Obrońca 
Niepokolczyckiego zmierza do wyka­
zania, że oskarżony Strzałkowski był 
działaczem nie na miarę obszaru, a na 
miarę krajową. Okazuje się że Strzał­
kowski istotnie miał kontakty nie tyl­
ko na terenie obszaru południowego 
ale i w centralnej Polsce.

Obrońca Kaczmarczyka otrzymuje 
od oskarżonego Strzałkowskiego na 
jedno z pytań — sensacyjną odpo­
wiedź. Wynika z niej, że Strzałkow­
ski był na posiedzeniu ogólnokrajo­
wej instancji podziemnej w Warsza­
wie, na którym omawiano zakres 
działania BW i na którym zatwierdzo­
no instukcje iakie Strzałkowski miał 

1 w tej mierze.
I Po zakończeniu przesłuchania oskar­
żonego Strzałkowskiego przewodniczą, 
cy zarządza przerwę w rozprawie

sobach działalności wywiadowczej i 
inspiracyjnej na terenie stronnictw 
politycznych

Prok. O stosunku WIN do PSL była 
mowa wczoraj. Nie będziemy powra­
cać do" tej sprawy. Jak wygląda tech­
nika wywiadu i inspiracji w odnie­
sieniu do innych stronnictw? Oskarż. 
W stosunku do PPR oddziaływanie 
bezpośrednie było znane zadania na­
sze polegały na zbieraniu informacji 
przez „wtyczki**. Do WRN stosunek 
nasz był pozytywny. Do lewicy PPS — 
wrogi.

Z kolei prokurator przechodzi do 
wyjaśnienia stosunków łączących 
WIN z bandami ukraińskimi.

Prokurator odczytuje interesującą i 
kompromitującą korespondencję mię­
dzy przywódcą bandy UPA Krymskim 
i przedstawicielem WIN mjr. Antec- 
kim. Prok. Czy kontakty z UPA były 
nawiązywane w porozumieniu ze szta­
bem? Osk. Tak, na jego wyraźne po­
lecenie. Prok. Czy usiłowania nawią­
zania stosunków z UPA odbyło się za 
zgodą Niepokolczyckiego? Osk. Na 
jego polecenie. Następnie seria pytań 
w sprawie współpracy siatki wywia­
dowczej tzw. akcja: ,Z*'. Akcja „Z" 
była podporządkowana Niepokolczyc- 
kiemu. Prok. — Kiedy i od kogo otrzy­
mał oskarżony dokładny plan wojew. I jewództwa warszawskiego i krakow- 
Urzędu Bezpieczeństwa w Krakowie? I skiego — 100 fortepianów i pianin.

i mieli być zgładzeni po spełnieniu 
przez nich zadania. Przed zajęciem 
obozu przez wojska amerykańskie u- 
dało im się zbiec. Jak przypuszczają, 
pieniądze sfałszowane płynęły do An-_ 
glii i Stanów Zjednoczonych z państw 
okupowanych przez Niemcy, przeważ­
nie z Holandii, Belgii i Francji, gdzie 
ludność otrzymywała je za towary I 
usługi. Według prowizorycznych o- 
bliczeń, w obiegu znajduje się fałszy­
wych banknotów brytyjskich na su­
mę 200—300 tys. funtów szterlingów. 
Straty skarbu amerykańskiego na 
skutek wycofania fałszywych bankno­
tów dolarowych wynoszą przeszło 500 
tys. funtów szterlingów.

Egipt domaga się...
NOWY JORK (PAP). Na posie­

dzeniu Rady Bezpieczeństwa premier 
egipski Nokrashi Pasza wezwał 
Radę do wydania zarządzeń, by 
wojska 
Egiptu 
cofania 
po raz 
daniach egipskich, dotyczących tej 
sprawy. Premier egipski dodał, że 
„Brytyjczycy nie potrzebują wcale 
traktatu z Egiptem, ażeby móc wy­
cofać swe siły z naszego terytorium".

W toku posiedzenia przemawiał 
również delegat brytyjski — sir 
Alexander Cadogan, polemizując z 
wywodami premiera egipskiego.

LONDYN (obsł. wł.). Delegat Pol­
ski w Radzie Bezpieczeństwa, popie­
rał wniosek delegata egipskiego, 
domagający się wycofania wojsk 
rytyjskich z Egiptu, k

Zakończenie ciekawego procesu
,Król cyganów“ 

bez winy i kary
WARSZAWA (PAP). Sąd Okręgo­

wy w Warszawie po 2-dniowej roz­
prawie przeciwko „królowi cyga­
nów" — Rudolfowi Kwiekowi, o- 
skarżonemu o współpracę z gestapo, 
wydał wyrok uniewiniający, docho­
dząc na podstawie przewodu sądo­
wego i badania świadków do prze­
konania, że zarzuty przeciw Kwie­
kowi są pozbawione wszelkich 
podstaw

brytyjskie wycofały się s 
do 1 września br. Data wy- 

wojsk brytyjskich została 
pierwszy wymieniona w żą-

Komunikat Biura Cen
Biuro Cen Ministerstwa Przemy­

słu i Handlu komunikuje: 11 
sierpnia 1947 r Minister Prze­
myślu i Handlu podpisał rozporzą­
dzenie w sprawie ustalania dopu­
szczalnej wysokości zysku brutto w 
obrotach handlowych hurtowych i 
detalicznych dla poszczególnych to- 

1 warów lub ich grupy
Wysokości zysku brutto ustalane 

będą przez Biuro Cen Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu po zasunięciu 
opinii Samorządu Gospodarczego 
Będą one ogłaszane w załącznikach 
do w/w rozporządzenia odrębnie dla 
towarów wytwarzanych przez przed­
siębiorstwa pod zarządem państwo- 

i wym i odrębnie dla towarów wy- 
.------ 1 wszystkie :nne

przedsiębiorstwa
i pierwsze załączniki do rozporzą­
dzenia z dnia 11 8 47 r ogłoszona 
zostaną przez Biuro Cen w najblile 
szych dniach.

FORIEPUNY
dla centralnej Polski

WARSZAWA (zg). Zarządzeniem _
Ministerstwa Kultury i Sztuki z te- 1 ’warzanych przez 
renu Opolszczyzny przewiezionych 
będzie do szkół muzycznych w cen­
tralnej Polsce, głównie na teren wo­
jewództwa warszawskiego i krakow-
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Domki Z IcatliOgólnopolski zjazd rzemiosła włókienniczego w Gdańsku
Kiedy alianci rozpoczęli walkę; 

lotniczą, „naród panów“ zrozumiał, 
te nie rzucono słów na wiatr. Chwi­
la, o której po drugiej stronie 
nu mówiono, że z jej 
największe i najpiękniejsze miasta

Ocea- W trosce o rozwój rzemiosło
.....IfaiLa .HIIIHHIt

ZIELNA
Bydgoszcz, w sierpniu

Gdańsk, w sierpniu.
V7 „Domu Rzemiosła" w Gdańsku 

odbył się ogólnopolski zjazd delega­
tów rzemiosł włókienniczych. Na 
zjazd przybyli delegaci z Warszawy, 

, Poznania, Katowic, Ło­
dzi, Wrocławia, Chełma Lub., Kielc, 
Kalisza i Ostrowa Wlkp. Wybrzeże 

delegaci Gdańska, 
Sopotu, Elbląga, Kartuz, 

herowa, Lęborka, Tczewa i Ko­

^Bydgoszczy,

reprezentowali
Gdyni, Sopoti

niemieckie legną w gruzach — była 
już bliska — wówczas rozpoczęto 
budować bunkry przeciwlotnicze 
dla ludności Cywilnej i kilka „lep­
szych" dla wybranych.

Berlin posiadał kilka masywnych 
schronów przeciwlotniczych, zdol­
nych pomieścić po 1 
tysięcy osób każdy. Miały one za-;

Obrady poprzedziła Msza św., od- 
na intencję zjazdu w ko-

1 Najśw. Serca Jezusowego we 
Wrzeszczu. Zjazd zagaił prezes woj.

Cechów Włókienniczych w 
p. Wł. Dobrzański, witając 

wicieli władz i partii poli- 
(PPS i Stronnictwo Pracy), 

aklamację wybrano na prze­
wodniczącego zjazdu p. Edm. Berna-

ściele

■przed

Przez

, prezesa Izby Rzemieślniczej
.w Gdańsku. Do prezydium weszli pp.: 

z.uvi-=K‘uczma’ Zochowski, Dobrzański, 
kilkadziesiąt§Trawł^ski’ Cyrański, Pędrak, Warżo,• —;Wojs'awski, Gałuszyńska i Macia-

jszyk. Na sekretarzy wybrano pp.r 
iPociejkę i Tarnowskiego .
i Zjazd postanowił wys’ać depesze 
ido min. Minca i dyr. dep. Min. Prze- ■ 
imysłu p, Eug. Ehrenberga. Z kolei j 
ina wniosek prezesa Dobrzańskiego 
powołano komisję organizacyjną w 
(składzie: St. Midzio, J. Kusz (obaj 
;Z Warszawy), K. Derda (Poznań), 
(Adam Mikołajski (Bydg.), H. Wale- 
jrian (Gdynia) 1 M. Dzięgielewska 
^(Wrzeszcz) oraz komisję cennikową, 

^krawiecką, czapniczą, kapeluszniczą, 
gwarantować bezpieczeństwo lud-jgtrykociarską, bieliżniarsko-gorseciar- 
nosci stolicy Niemiec, narażonej wjgską, kuśnierską, tapicerską i tkacką, 
ostatnim roku wojny na bezustannej- " '
bombardowanie. Konstrukcja ich; 
bez wątpienia spełniła swoje zadanie ] 
Nie sądzili jednak ci, którzy projek-j 
towali ich budowę i ci, którzy ko-i 
rzystali z nich w chwilach wielkiego: 
niebezpieczeństwa, że zostaną wkoń-;

nieczność uzupełnienia kadr rze­
mieślniczych do stanu przedwojen- 
negoj^so można osiągnąć przez in­
tensywne szkolenie nowego narybku 
w Naukowych Instytutach Rzemieśl­
niczych i przez mistrzów cechowych 
w warsztatach pracy. Wskazał on 
na konieczność wzmożenia produk­
cji rzemieślniczej do stanu przed­
wojennego i zharmonizowania jej z 
produkcją fabryczną. Ponadto omó­
wił zagadnienie odbudowy warszta­
tów rzemieślniczych na Ziemiach 
Odzyskanych. 'Drugi referent, p. Zo- 
chowski, omówił dezyderaty gospo­
darcze i bolączki rzemiosła włókien­
niczego, które liczy 200 tys. osób, a 
więc stanowi siłę, z którą trzeba się 
liczyć. Refereiąt proponuje utworze­
nie naczelnej organizacji p. n. „Ogól­
nopolski Związek Cechów Włókien­
niczych" z siedzibą w Warszawie i 
oddziałami we wszystkich centrach 
wojewódzkich.

Trzeci referat wygłosił przedsta­
wiciel gdańskiej delegatury CUP, 
prof. Gniazdowski, na temat trzylet­
niego planu inwestycyjnego i udzia­
łu rzemiosła w jego realizacji. Mów­
ca stwierdził, że plan ma na celu nie 
tylko odbudowę gospodarki, ale tak­
że przebudowę systemu gospodar­
czego w państwie. „Jeśli zosta’o tuj 
powiedziane, że straty materiałowe' 
rzemiosła wynoszą 50%, zaś straty 
osobowe 62%, to straty te muszą być 
do końca 1949 r. wyrównane, a na- 1 
wet przekroczone. W 1948 r. musi- 
my mieć 250 tys., a w 1949 r. 300 tys.

= Wniebowzięcie Najśw. Marii Panny 
=(15 sierpnia) uchodzi za największe jej 
■gświęto oraz za jedno z najważmej- 
sszych roku kościelnego.

pisarze kościelni różnie to święto 
' ' —rvc.n ka-

■slei.d-rzach takie nazwy, jak’ i opo- 
■Uczynek Marii", „zaśnięcie" „dzień 
■^śmierci' „wniebowzięcie" u^iatrua 
■snazwa przyjęła się na s'l’le

Stare podanie niesie, że w miejscu, 
’§w którym'' Najśw. Panna do nieba 
sprzez ai. jIów uniesioną została, uj- 

’srzeli apostołowie cudowne, wonne

i Po ukonstytuowaniu się komisji, ! 
przemówienia powitalne wygłosili:] 
umieniem rzemiosła warszawskiego \ 
jp. Zochowski, prezes pomorskiej ‘ 
jlzby Rzemieślniczej p. Kuczma,' 
iktórzy podkreślili, iż rzemiosło włó- ] 
jkiennieze ma do odrobienia wiele za- ' 
hegłości w sensie organizacyjnym, a i 
iw szczególności na odcinku cenniko- ' 
iwym. Imieniem rzemiosła łódzkiego 
izjazd witał p. Cyrański, imieniem i 
(Elbląga p. Bol. Gottwald.
i Następnie zjazd wysłuchał refera- ; 
jtów. Pierwszy referat pt. „Rola rze- ] 
jmiosła w nowej Polsce" wygłosił j 
(prezes Dobrzański, opierając się w' 
(swych wywodach na wystąpieniu | 
(sejmowym posła J. Sadowskiego i 
^Stronnictwo Pracy) podczas debaty 

^budżetowej. Mówca wskazał na ko- ;

i-Zoo zapadły się jak domki z kart, j 
en zburzone przez. , saperów an- ! Dla ich zburzenia zużyto wielkiej ■ 

I ilości materiału wybuchowego. | 
Oto krótka i wymowna hi!

gfelskich!
Ostatnie pomniki zorganizowanej 

niemieckiej obrony przeciwlotniczej 
legły w gruzach. Masywne bloki 
żelbetonowe w pobliżu berlińskiego

uczniów dla wyrównania strat oso­
bowych."

Ważnym też »zagadnieniem jestj_
podniesienie rzemiosła nie tylkognazywoję Spotykamy w stor 
pod względem ilościowym. Idzie tak­
że o to, aby należycie rozłożyć rze­
miosło w terenie tak, c.by każdy za­
kątek w państwie był należycie ob­
służony. Idzie więc o należytą, do­
brze rozpracowaną sieć rzemieślni 
czą w całym kraju.

W dyskusji nad referatami zabie­
rali głos: p. Nowakowski na tematg^""a(y r'Byl to jakoby znak, że naj- 
szkolenia i p. Symczyszyn, który=m,7sz<7 je/- cześć w kwiatach od­
mówił o niepewności, w jakiej znai-^dawana. Odtąd w dzień Matki Boskiej 
duje się rzemiosło. „Wiemy, co ma-gZ;e/ne/ (Wniebowzięcia) zapełniają 
my dawać, jednak nie wiemy, cogs/r kościoły wiązkami z najpiękniej- 
nam się w zamian należy. Nie wie-§szycj, kwiatów polnych, różnobarw- 
my więc, jak kalkulować." snycłi ziół, kłosów zbóż, gałązek drzew

Pan Rezmer z Tczewa poruszyły 'owocami, które kapłan poświęca. 
spr&wę świadczeń rzeczowych, tj.gjes/ io więc po oktawie Bożego Ciała 
robót za tzw. ceny sztywne i prosił^^j-ug/ dzień w roku, przeznaczony do 

... ~święcenia ziół i kwiatów polnych.
Na Mazowszu i Podlasiu niesie się 

do kościoła w dzień Matki Boskiej 
.Zielnej: Boże drzewko, hizop. lawen- 

-]vt, dziewannę, rumian i kilka innych
Mowcag^ leczniczych. W krakowskim niosę 

sdo poświęcenia dwanaście roślin: wło- 
'sski Najśw. Pahienki. obieżyświat 
gfzółto kwitnący) tre jeść, żabie skrze- 
ski, Boże drzewko, rotyć. lubczyk, le- 
sszczvnę z orzechami, żyto, konopie, 

’=len i miętę.
tego z,wtąZKu oęaztel Zioła powyższe w dniu tym Pojwię- 
aby rzemiosło było cone- moina lam w‘d*le,ć w ka™el 
rezonfowane w Ra- niemal chacie zatknięte za obraz 

ŁŚwięfy czy belki powały. Wedle siaro* 
Opolskiego obyczaju; zmarłemu do 
-trumny podkładają ich garstkę pod 
s głowę.
s W innych stronach Polski oprócz 
sziół polnych, wśród których bywa 
-i bylica, lud zanosi do święcona róż­
ane zboża, a mianowicie: len, proso, 
^makówki, żyto, pszenicę, jęczmień 
=j owies, każdego choć po kilka do­
godnych kłosów, Z tych kłosów, bło- 
sgosławionych przed ołtarzem, wykru- 
Sszajg potem ziarna do pierwszego sie- 
swu na zagonie.3 Zofia Drwęska-Doeringowa.

o odpowiednią relację w cenniku. ] 
Prez. Dobrzański wyjaśnił z miej-] 

sca, że komisje cennikowe przepra-i 
cowują właśnie tę sprawę. Ceny re­
gulowane są dotychczas na podsta-. 
wi^, dobrowolnej umowy. Mówce] 
wJJv. a rzemiosło do intensywniej-] 
szego udziału w 
przez uzyskiwanie 
dach Narodowych.

Pan Zochowski stwierdza, ’ebran-i 
ża włókiennicza jest dość liczna,] 
aby się z nią liczono. Jednym z za-] 
dań Ogólnopolskiego Związku będzie' 
staranie o to, T.
odpowiednio reprezentowane w Ra- 

(Dokończenie na str. 4-tej)

życiu spoecznym 
mandatów w Ra-

Sic transit.,

Dla ich zburzenia zużyto wielkiej
Oto krótka i wymowna historia Lotniskowiec „Independence", który spełni) rolę 

schronu przy Zoo w Berlinie, który przy wykonywaniu eksperymentów z bombę atomową nad Bakini, został 
niedawno temu uległ ostatecznej przyholowany do San Fransisco. Stanowi on obecnie obiekt zainteresowań 
likwidacji! | uczonych i ekspertów z dziedziny budowy okrętów.

królika doświadczalnego

Wędrująca Madonna
CITTA DE{- VATICANO (obsł. wi.) 

Trzydziestotysięczna pielgrzymka 
dziewcząt, która przybyła do cudow­
nego miejsca Fatimv w Portugalii, u- 
fundowała piękną figurę Matki Bos­
kiej, przenaczoną do... obnoszenia po 

' różnych krajach Europy.
We wrześniu br. figura wspomniana 

zostanie przedstawiona Ojcu św Piu 
sowi XII podczas Międzynarodowego 
Kongresu Młodzieży Żeńskiej który 
odbędzie się w przyszłym miesiącu w 
Rzymie.

«■■■■■ ■■■■■■■ aa■■■■■■ aawaaaaaaawwaiwawBaaaaaHstaaaaaoBaaea aaaaaaMaaaaBaaaa* .laaaaaaaasaasswwaaa

- - Wspomnienia Krzysztofa Zbroczą-- =

JANUSZ RVCWLEWSKI

Tymczasem zbli-śala się gwiazdka. Kolega 
mój z gimnazjum, pełny już inżynier Jasiek, 
pokątny fabrykant myd'a, zaprasza na wi­
gilię. Są starzy dyrektorostwo — rodzice, jest 
przyjaciel domu kustosz Ossolineum, bez­
zębny Giebułtowski, skubiący bez przerwy 
kartkowy chleb, którego okruchy stale nosi 
ws-kieszeni, jest Cesia — śliczna panna, co to 
tycia była kiedyśmy z Jaśkiem na wieczorki 
chadzali. Jest i Lusia, farmaceutka, druga 
siostra z narzeczonym swym Saszą po matce 
Ukraińcem po ojcu Grekiem, a w sumie Po- i 
lakiem jakich mało. Jest ten dom kolęd pe- | 
len, jest ta kresowa polska rodzina posażna ' 
w kulturę i tradycję.

To była piękna gwiazdka.
Kiedy już seniorzy poszli do swoich po­

kojów, zostało nas kilkoro młodego pokole­
nia na tę jedną noc zwierzeń.

Najciekawszą z postaci był Sasza. Przy­
stojny, zbrutalizowany życiem, które tłukło 
go tysiące razy, z wiecznie rozczochraną pło­
wą czupryną, zdolny z każdego upadku sko­
czyć znów na wóz. Kochała się w nim Lusia 
na zabój. Nie zrażał jej czarny na codzień 
mundur Bahnschutza, w którym paradował 
1 jeździł bez stopnia żadnego jej narze­
czony. Nie peszył jej adler na czapce Saszy, 
ani honory, które oddawać musiai, co naj­
niższym nawet dystynkcjom bojowców 
niemieckich. On, porucznik walki podziem­
nej spełniał bezimiennie powinność człowie­
ka, który nie lękał się narazić opinii obno­
szeniem plugawych emblematów. A przecież 
prawie nikt nie wiedział co się za tym kryje.

Kiedy do późna w noc opowiadał w kręgu 
najbliższych o sabotażach i dywersji, i popie­
rał to dowodami, dała się odczuć potrzeba 
ludzi tych jak najwięcej z takim samozapar­

ciem Jak on właśnie. To są ei bezimienni, 
którzy jeśli zginą w zdradzanych przez s.ie- 
bie barwach zostawią wśród nie wiedzących 
radość swojego ubytku. „Jednej kanalii 
mniej!" — powie tłum.

Czy może być większa niesprawiedliwość, 
bardziej złośliwa chłosta pamięci?

Nie wiem, czy miałem prawo, ale nim nad 
ranem chyłkiem poczłapa'em pod gubema- 
torski garaż, uściskałem Saszę serdecznie w 
imieniu walki, która trwa.

V.
GRANICA KUSI.

Mijał Nowy Rok. Sprawa, mimo zabiegów 
efektywnie nie posunęła się ani o krok na­
przód. Do Warszawy nie można było wracać. 
Byli na tropie. Mieszkanie na Filtrowej pod 
obserwacją. Żeby tylko na Wilczej nie zaczęli 
niepokoić.

Oględne, a serdeczne listy Dany wbrew 
ich autorce zabraniały powrotu. Zyjąc tak bez 
zajęcia, zjadałem tak kapitał, jak nerwy. 
Nieodstępną towarzyszką stała się Cesia, u- 
rocza, w rypsowej pelisie i kołpaku z opo­
sów. Będąc przez wszystkie lata w tym mie­
ście, znudzona jego monotonią, tęskniła za 
Warszawą, za światem. Niosłem jej ten po­
wiew w opowiadaniach wojennycfc, w prze­
życiach, które jej stawały się tajemnicą.

W dniu Trzech Króli wywołał mnie Sa­
sza do sąsiedniego pokoju i zakomunikował, 
że ma kontakty. Są to oficerowie węgierscy, 
pozornie w wywiadzie niemieckim, w rzeczy­
wistości „swoi ludzie", za których on ręczy.

Powiedział mi dalej, że ma możliwości 
ustalenia spotkania choćby jutro, jeśli zdąćę 
do tego czasu zdobyć gwarancję podziem­
nych władz lokalnych.

Gwarancję tę da? się postaram. I
Kiedy następnego dnia zjawiliśmy się z 

Henrykiem w Komendzie Węgierskiej w 
kompletnym zaufaniu wobec zaręczeń Sa­
szy, przyjęto nas z nadzwyczajną uprzejmo­
ścią. Jakiś, młody, energiczny Madziar, 
leutenant, zadał parę celnych pytań, których 
już samo sformułowanie stwierdzało, że 
tkwić musiał w naszej robocie.

Po kilku dniach, gdy wątpliwości i nie­
ufność przetarły się prawie zupełnie, nazna­
czono nam datę przerzutu. Mieliśmy jechać 
w mundurach jako ciury węgierskiej armii.

Znów nastąpiła prolongata. Warszawa 
rzuca gromy „albo przenieść, albo zawrócić". I 
Poczta się deakualizuje.

i W międzyczasie w armii węgierskiej na­
stępują obostrzenia.

, Wywiadowi samemu patrzą już,na palce. 
Główną sprężyną staje się coraz widoczniej 
kancelaria Rzeszy. Leutnant Miklós bezrad­
nie rozkłada ręce:

— La semaine prochaine... W następnym 
tygodniu. 1

W którąś tam środę zakomunikował ucie­
szony. .

— Encore un Polonais... Jeszcze jeden Po- , 
lak z listem żelaznym. — Zapoznam was ju­
tro, na zlecenie od władz podziemnych.

I jakież było moje osłupienie, kiedy owym 
„Polonais" okazał się Malerowski.

I — Ty tu? wyksztusiłem.
i A tu — odparł przebiegle.
I — Panowie się znają? — ucieszył się go­

spodarz — bon. bon... Odtąd nie miał już , 
żadnych wątpliwości.

I Mimowolnie niezręczną tą znajomością 
zaczęliśmy z Henrykiem firmować wątpliwej 
jakości misje Malerowskiego, nie mogąc 
dojść jakże mogło być z tym listem żelaznym. 
A trudno było powiedzieć Madziarom: —

> Messieurs, ten Polak to zdrajca. Bo albo nie 
I Polak, albo nie zdrajca. Duma narodowa wo- 
bec zagranicy ma bardziej wrażliwą kon-

! strukcję.
] Ale Malerowski farby nie puścił, ani też 
' nie wsypał. Zachowywał się trochę tajemniczo, 
zamieszkał razem z Suboczami i był bez gro- .

. sza formalnie. Dokumenty miał polskie.
Sprytnie zredagowana depesza Lwów — 

i Radom z pytaniem: czy syn miał podzielić 

dolę ojca 1 jaka była jego rola, dała w odpo­
wiedzi list, z którego wynikało, że chwilowo 
są tylko poszlaki i że prawdopodobnie ojciec 
pad; ofiarą rabunkuA

Sprawa była miejscowa. Na wszelki wy­
padek woleliśmy mieć synalka u boku. Szpie­
gowany zachował się jak należy, jeździł do 
miasta, chodzi! do kina, zwiedzał kościoły. 
Jeszcze jedno, mówi! dużo o podziemiach, o 
których nie miał pojęcia Mieliśmy się 
wszyscy na baczności. „Też ten Madziar 
nam się przysłużył".'

' Mimo wszystko nie zdradzałem swego 
adresu. Lepiej nie. t

Na Wajdeloty u Suboczów ukrywano 
dwoje dzieci żydowskich. Nie było to tajem­
nicą w tym domu. Dzieci siedzia'y w zimnej 
komórce przy kuchni i by;y nad wiek roz­
garnięte. Sześcioletnia Mania pitrasiła obia­
dy. m’odszy od niej Jaś załatwiał sprawunki. 
Henryk przygarnął je, bo ludzki był czło­
wiek. Dzieci były zawsze zastrachane. Kiedy 
wchodziły do pokoju, w którym zdarzało się, 
siedzieliśmy wszyscy, mały Jaś nieśmiało 
wspinał się na paluszki i próbował wyciąg­
nąć z Wysokiej szafy płaszczyk.

unosiłem go zwykle za rączynę i pozwa­
lałem samemu ściągnąć chude paletko, w 
które się ubierał z namysłem starca.

— Co będzie na kolację? — Pytanie takie 
podnosPo malca w jego w asnych oczach.

Dziś tylko herbata i chałka z masłem.
— No to przynieś wędliny, wiesz tam Z 

Janowskiej. Pójdziesz?
— A co dostanę?
— Makkagigi — to była najwyższa cena. 

Mały wiecznie zastrachany chłopczyna wlazł­
by do gestapa chyba w pogoni za smakoły­
kiem.

Dzieci nie miały rysów semickich, to też 
beź obawy posyłano je do miasta.

Kiedyś wziął mnie Jaś do komórki, chwy­
cił za rękę i zaniósł się p*aczem.

— Co ci to mały?... No, nie płacz... Po­
gramy w Halmę... No, nie płacz. Kupisz mak­
kagigi...

Poraź pierwszy odmówił.
— Czy miaieś jakąś przykrość?
Siedziałem na ławeczce dziecięcej, mały 

wdrapał mi się na kolana, zajrzał wprost uj 
oczy i spytał; . (C d a),
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Paryż, w sierpniu
Po ostatniej wojnie kolonie fran­

cuskie przestały nazywać się „kolo­
niami’*, są one obecnie „krajami Unii 
francuskiej*' Aby zdać sobie sprawę 
ze znaczenia tej zmiany zastanówmy 
się nad tym czym były kolonie, czym 
jest, a czym ma być „Unia* ?

Kolonie byty krajami podbitymi, 
armia francuska i kolonowie t. j. lud­
ność napływająca z kraju macierzy­
stego w miarę podbojów orężnych w 
celach osiedleńczych, ustosunkowany 
się do autochtonów jak zwycięzcy do 
zwyciężonych.

Zasadniczym celem kolonizacji było 
dostarczyć cennych surowców Macie­
rzy i wzbogacić kolonów. Wprawdzie 
praca misjonarzy katolickich, pasto­
rów i rabinów która obok celów re­
ligijnych miała za zadanie szerzenie 
oświaty i cywilizacji wśród pierwot­
nych ludów Afryki wysp i Indo- 
chin dała rezultaty jednak korzyść 
jaką czerpała Francja tak ogromnie 
przewyższała ewolucję kulturalną i 
ekonomiczną kolonii że porównanie 
nawet nie może mieć mjejsca.

Kolonie są bogate ale przytłacza­
jąca większość tubylców żyje prymi­
tywnie i nędznie. Dziwnym się wvda- 
je że kraj tak demokratyczny i hu 
manitarny jakim jest Francja dzie­
siątki lat zawdzięczał swój dobrnh-.-t 
eksploatacji Murzynów Arabów. Mal- 
gaszów. fndochińczyków itp.

Stan ten należy przypisać systema­
tycznemu zakłamywaniu ludności me­
tropolii której czynniki bezpośrednio 
zainteresowane eksploatacją przed­
stawiały Francję jako dobrodziejkę 
tubylców. Charakterystyczne jest, że 
podczas gdy administracja -francuska 
i Europejczycy często bez najmiej- 
szych skrupułów dają w koloniach 
upust swej demagogii mieszkańcy 
metropolii z całą życzliwością odno­
szą się do tych którzy przybyli tu 
ze swych zamorskich krajów w ce­
lach zarobku czy też kształcenia -*ę 
W przeciwieństwie do wyzysku pras 
tykowanego w krajach Unii siła kr>- 
kolonialna robocza jest we Francji 
wynagradzana na równi z miejsco wą 
W kawiarniach teatrach kinach me 
trach nierzadko spotyka się Murzy­
nów, Annamitów Arabót^ czy Mai- 
gaszów. Tak przez ludność jak przez 
administrację są oni traktowani na 
równi z rdzennymi Fran'uzami W 
dużej mierze życzliwość >ę’ ^awdz/ę 
ezają mieszkańcy Unii nf^-ze krwi 
którą złożyli oni i ich ojrow’e w 
obydwu ostatnio wojnach w walce o 
wolność Francji.

Niekiedy w parnym Paryżu z ust 
Murzyna byłego kombatanta słyszy 
się takie zdanie: Są Prior -zi m-li 
i czarni. Czarni są tak samo Francu 
zami jak biali"

Najstarsze kolonie francuskie iak 
Martinique Guadeloupe Wvspv Zqro 
usadzenia których kolonizacja datu­
je od XVIIJ w same domagają 
się zupełnego wcielenia do Fra i< -i 
Śmiało można powiedzieć że tamtejsi 
kreole ulegli asymilacji i utworzenie 
w tych starych koloniach departa­
mentów na tych samych podstawach 
administracyjnych jakie .rnaią depar­
tamenty francuskie — nale4v uwa 
źać za rozwiązanie pomyślne dla obu 
stron.

Afryka czarna t. f Afrvka wschod­
nia. którą niedawno odwiedził prezy­
dent Auriol jest jeszcze bardzo za­
cofana i nosi zupełnie inny charakter 
Jednakże i ona budzi się do życia
kulturalneao Feliz Ebonś pierwszy 
czarny gubernator jago zasługi w 
czasie okupacji i intensywna praca 
nad polepszeniem bvtu wsn^’z’om 
ków zostawiły tam po sobie t-wałą 
pamięć

Dwa protektoraty Tunis f Maro­
ko jak również kolonia Algąj nie 
są podatne asymilacji Arabowie w 
przeciwieństwie do Murzynów mają 
za sobą wieki odrębnej kultury po­
czucia relirzijne i nacjonalne których 
nikt nie zdoła zatrzeć Bezsprzecznie 
czuią Sie oni bliżej zw:»»anf z swymi 
wsnńłplemieńrami z Maraka hisz­
pańskiego Egiptu Svrii Pa lestvnv 
niż z Francuzami którzy ich podbili 
orężem Liga arabska protegowana 
przez AngFe mogłaby stanowf* duże 
niebezpieczeństwo dla Unii francu­
skiej gdvbv nie to że przykład Pa­
lestyny i Egiptu nie może działać zbyt 
zachęcająco na Arabów Afrvki Pół­
nocne: Wpąćć z deszczu nnd rynnę’* 
— nie każdemu się uśmiecha

Mimo poważnych niedociągnięć ko­
lonializm francuski, uchodzi jednak 
nawet w oczach Arabów za bardziej 
liberalny od angielskiego 7. diunie! 
stronv nawet natnardziei postępowe 
elementy zdają sobie sprawę że zu­
pełna emancypecja krajów arabskich 
je«t jeszcze r.»rnz’e nieosiągalna

Najbardziej z kolonii francuskich 
są usamod’ir-lnione -Tndochfny stano­
wiące republikę wchodzącą w sk'ad 
Unii Niestety w chwili obernoi sto­
sunki z nimi są wyjątkowo naoręźone 
Naprężenie to przypisać należy dąż­
nościom wolnościowym Indochińczy-
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Biali i czarni Francuzi
Zmiana nazwy i zmiana treści — Trudności asymilacyj- 

ne wśród Arabów — Vietnam i Madagaskar — Unia ma 
się stać wielką rodziną ludów wolnych V

ków, których stałe interwencje Fran- 1 
' cji w sprawy wewnętrzne Vietnamu 
dość zrozumiale podburzyły, z dru-

| giej strony pewnemu niezdecydowa­
niu, jakie charakteryzuje francuską 
politykę kolonialną, wahającą się 
między dawnym imperializmem a de- 
mokratyzmem, który ma go zastąpić, 
ale jeszcze nie wszędzie zastępuje. I

| Podczas, gdy więkska część Francu­
zów pragnie „Unii'' są jeszcze tacy 
którym nie przestaje być drogie im- 
perium** Wojna z Vietnamem oczy 
się ciągle. Echa jej jak przykry dy­
sonans odbijają się o uszy milionów 
Francuzów, którzy pragną pokoju. Dla 
t. aw „prestiżu” przelewają swą krew 
młodzi Francuzi, dla „prestiżu” dwa 
miliardy franków płyną każdego tnie-

. śiąca ze skarbu państwa. —
I W Legii Cudzoziemskiej nonszalanc- ' 
cy „Fritze" (60% legionistów) z spo- : 
kojną dumą biję się przeciw fiśm 
którzy walczą o poszanowanie swej 
wolności.

i Drugą bolączkę obok Tndorhin jest ' 
Madagaskar Na tej wyspie dos-'ć od 
świata odciętej eksploatacja kolonów | 
i administracji bardzo słabo kontro­
lowanej. wywołała krwawe rozruchy

Madagaskar jak i pozostałe kraje

Unii miał, po tej wojnie swoich re­
prezentantów w parlamencie francu­
skim. W związku z „zajściami"', par­
lament, zarzucając posłom malgaskim 
współudział w nich mimo interwencji 
wszystkich posłów zamorskich I nie­
których posłów z metropolii, wyklu- 

' czył ich z swych ram nie dając moż- 
| ności wy jaśnień. Prawo przedstawie­
nia swojej obrony przysługuje każde­
mu posłowi przed wykluczeniem z 
parlamentu. Nie dochowując tej usta 
wy parlament wykazał, że nie zawsze 
te same prawa jakie przysługują 
przedstawicielom kraju macierzystego 
odnoszą się do reprezentantów ko- , 
lonii.

Jeśli Francja zaniechałaby tych i 
im podobnych kroków prestiżowych 
jakże owocną byłaby współpraca eko 
nomiczna i kulturalna między Macie 
rzą a krajami Unii. Kolonie nie chcą 
być terenem eksploatacji kapitalizmu 
francuskiego ale chętnie podejmą 
współpracę z narodem francuskim, z

tą Francję, której kultura cieszy się 
tak wielkim uznaniem w świecie

Unia francuska jest w trakcie for­
macji. Obecny okres jest dla niej 
okresem próby od niego zależy przy­
szłość którą trudno jeszcze przewi­
dzieć. Zlepek tylą narodów kultur, 
religii — podbita siłą oręża Unia — 
jest tworem wrażliwym, przed którym 
stoją dwie alternatywy: spojenie lub 
rozkład. Podziw dla Francji łączy się i 
u ludów zamorskich z tak trudno za­

W trosce
o rozwój rzemios’a

(Dokończenie ze str 3-ciej)
dach. Przechodząc do tzw. prac 
szarwarkowych, mówca podnosi, że 
mogą one mieć tylko charakter do­
browolny. Uważa za wskazane wy-
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nikającą nienawiścią zwyciężonych 
do zwycięzców Francja winna ułat­
wić wykorzenienie tej nienawiści 
przez podanie braterskiej ręki naro­
dom Unii.

Kiedy interesy życiowe kolonii będą 
respektowane na równi z interesami 
Macierzy, kiedy ustanie eksploatacja, 
możności rozwojowe mieszkańców 
będę zagwarantowane, a stosunek do 
nich będzie w koloniach równie przy­
jacielski jak we Francji. Unia stanie 
się wielką rodzinę ludów wolnych.

W przeciwnym razie rosnące’ nieza­
dowolenie stanie się przyczyną rozru­
chów w rodzaju tych jakie miały 
miejsce na Madagaskarze.

Irene Hassine

9

W dniu 13 sierpnia 1947 r. zmarła w Poznaniu po krótkiej 
chorobie, przeżywszy lat 67 s. p.

Joanna Mańkowska
z domu Zakrzewska

żono prezesa honorowego Stronnictwa Pracy, posła na Sejm 
Ustawodawczy, zasłużonego działacza ruchu chrześcijańsko - spo­
łecznego Franciszka Mańkowskiego

Poarzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 b. m. o godz. 15-tej 
z kostnicy cmentarnej w Antoninku pod Poznaniem

Zarząd Główny Stronnictwa Pracy
Warszawa, 14 sierpnia 1947 r. ___ 4195

Hasz powszedni immmiiiiim 
iitiiitiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
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O zbożach ziemniakach ryżu, daktylach 1 winie
Dziś w okresie najrozmaitszych bo­

lączek aprowizacy jnych, w dobie róż­
nych układów gospodarczych i pro­
blemów zazębiającej się z wyżywie- 
niem polityki ogólnoświatowej, wi- 

pośroakować ubranie popularne dla dzimy, że „korytko — mówiąc try- 
świata pracy, | wialnie — jest „spiritus movens ’

Mocne i pe’ne ekspresji przemó-' wszeikiej polityki. Nie od rzeczy 
wienie wygłosił prezes bydgoskiej wiec będzie poświęci* uwagę głów- 
Izby Rzemieślniczej p. y" *”■-

Po dyskusji p. Midzio referuje wy- ' Najważniejszy jest ryż. 
nik prac komisji organizacyjnej, 
która wypowiedzia’a się za powoła­
niem do życia „Ogólnopolskiego 
Związku Cechów Włókienniczych". 
W tym celu zwołane zostanie walne 

• zgromadzenie delegatów wojewódz­
kich związków dla7 zatwierdzenia 
statutu i wyboru władz naczelnych 
w terminie dwumiesięcznym. Z ko­
lei uchwalono rezolucję (omówimy 
ją w jednym z najbliższych nume­
rów). Również komisje cennikowe 
zdaiy sprawę z wyniku swych obrad. 
Po wolnych wnioskach, w których 
była mowa o pomocy cechów przy 
odbudowie „Domu Krawców" w 
Warszawie, prezes Bernatowicz zam­
knął pracowity dzień obrad.

świata pracy,

NORWEG John Willy Fredfund 
— Oslo. Sverdrupsgt 5b poszukuje 
zamieszkałego w Toruniu, przyjacie­
la KONRADA... lat 29 więźnia Sach 
senhausen nr 27001-10 (Arbeitsstel- 
ie SS Standarten Waschekanimei 
Officer ins Gebirge)

Informacje: Wanda Puget, War­
szawa, ul. Białostocka 20-57.

Kuczma nYm artykułom wyżywienia ludzkości.
; j .‘.Nie dla­

tego, że go nie widać od 2 lat w żad­
nej stołówce w Polsce, nie dlatego, że 
dziś może delektować się ryżem tyl­
ko lepszej marki szabrownik albo tę­
gi paskarz. Ale dlatego, że ryżem ży­
wi się około 600 milionów dzieci Ada­
ma i Ewy, natomiast pszenica utrzy­
muje przy życiu 400 milionów ludzi, 
zbożem (żytem), w postaci chleba kar­
mi się 300 milionów ludzi, z kukury­
dzy zaś żyje około 200 milionów lu­
dzi. Te artykuły żywnościowe stano­
wią niemal całą zagadkę bytu ludzko­
ści. Dodać do tego kosmopolitycz­
nego menu trzeba tylko jeszcze ziem­
niaki, wino 1... daktyle.

Dzieje ziemniaków są nieznane. 
(W) Hiszpanie widzieli je w r. 1563 w Pe- 

ru i oni to przenieśli je do Hiszpanii. 
Przed 380 laty przedostać się one do 

, Wiednia i r,aiiŁiui.u. „
1 do Polski i dalej na wschód. Król pru­
ski musiał 
musu, aby 
Niemców 
kartoflane
szy zamiast bulw ziemnych, pokwia- 
towe nasienniki kartofli uznali, że 

I jest to... świństwo. Stąd początkowa

Frankfurtu, z Niemiec zaś

użyć wiele fortelów i przy- 
je spopularyzować wśród 
którzy podarowane próbki 

zasadzili w ziemię i zjadł-

tyłowe palmy których owocami w A- 
fryce obrzucają się frywolne małpiąt- 
ka.

Chociaż w Polsce nie ma anana­
sów, daktyli, ani ryżu, nie mniej jed- 

 ,, , nak jako kraj rolniczy mimo obec-
mai wszędzie, ale najlepiej w krajach nego braku zbóż w sumie 1 miliona 
południowych. i ton wnet osiągniemy taką produkcję

Winna latorośl, wydająca ów po-' zbóż^ i Jartofli.^ ie jwyźywimy nie tyl- 
żądany przez łudzi płci obojga nek- u

ich niechęć do kartofli. Obecnie ma 
my 3000 gatunków ziemniaków. Euro 
pa z Amerykę produkują rocznie po 
nad 200 miliardów kg ziemniaków 
które stały się codziennym Chlebem 
szarego człowieka. Udają się one nie-

winna faiuiusj, ” r*'-' , . * ‘ 1 u--U
żądany przez ludzi płci obojga nek- ko siebie, ale i zagranicę. Nie zbrak- 
Tar bacchusowy wymaga dla swej kul-; nie też daktyli i pomarańcz, bo wnet

musi ustabilizować się wymiana to­
warowa krajów, dzięki której i owa 
zagraniczne smakołyki znajdą się 1 w 
rękach polskiej dziatwy.

Alicja Łukasikowi.

tury przez 7 miesięcy przeciętnej tem­
peratury 18—20», zatem \lużo słońca, 
Ow krzew liczy sobie też około 17 
godnych wzmianki gatunków. Ciepłe 
prądy morskie idące z południa aż do 
fordów Norwegii powodują, iż na 
wet W tym północnym kraju udają 
się winne krzewy. Natomiast Anglia, 
choć bliżej południa leżąca, nie po­
siada warunków klimatycznych do 
plantacji winnej latoroślii zmusza to 
synów Albionu do Importu win z 
Francji. Włoch i innych krajów po­
łudniowych.

Jeżeli chodzi o ryź, to głównym je­
go producentem są kraje dalekiej A- 
zji: Chiny. Japonia itp. Mało znanym 
jest w Polsce fakt, że ryż produkuje 
jednak i Europa a mianowicie w do- > 
Hnach nad Dunajem (Węgry, Jugosła- | austr|ack|ch

LONDYN (obsł. wł.). TASS do­
nosi, że 20 sierpnia odjedzie z Rosji 
sowieckiej ostatni transport jeńców 
austriackich do Austrii. Jeńców dó- 
stawią koleje sowieckie do Marma- 
pociągów austriackich.
rosz-Sziget, gdzie przesiądą się do

wia i in.j.
Daktyle są u nas tylko przysma­

kiem, podczas gdy w krajach połud- 
niowych są one .kartoflami’* szero­
kich mas ludzkich. W Hiszpanii, w 
Grecji rosną sobie całe lasy palm 
daktylowych, również południowe wy­
brzeże Francji Dalmacja i inne śród­
ziemnomorskie kraje obfitują w dak-

Muzeum Świętokrzyskie
WARSZAWA (obsł. wł.). W końcu 

sierpnia nastą.pi otwarcie Muzeum 
Świętokrzyskiego w Kielcach. Mu­
zeum to, mające charakter regional­
ny, mieścić będzie okazy dawnego 
meblarstwa, sztuki zdobniczej, cera­
mikę, tkaniny itp.

OSTATNI TRANSPORT70DD 
ienców austriackich zLuiili

© krzywych gęl>ac!i
a SzLIarsLich Porębach

Motto: Jeśli chodzisz z krzywą 
gębą
Sprostuj ją Szklarską Po­
rębą

• J. Sztaudynger

.mówią; .Ano futro będzie grzało'*— spotkałem na szczytach. Zrepolonlzo- 
potem przychodzi lekki wiaterek i waliśmy te góry ze szczętem.
kiedy wstajesz od bndża po północy. co jeszcze można dostać na szczy- 
potrzebny już jest parasol i sztormo- tach? Widokówki. Przeważnie z wl- 
we zapałki. Rano może być znowu doczkiem zimowym bo letnie ..wy- 
pogoda, ale tym razem Czesi nie iają , szły‘*. To jest nawet bardziej inte- 
za wygraną i ładuję nam nasze resujące gdy wyślesz t«BŚ*-łcwej w 
chmury z powrotem i par forte przez upalny dzień lipcowy taki widoczek, 
szczyty Karkonoszy I to się flazywa । na widok którego robi ci się zimno.

Co jeszcze można dostać na szczy-

wszystko razem ągnie się przeszło 
15 km i jest podobno obszarem więk­
sze od Londynu. Widziałem na któ­
rymś tam dworcu w Szklarskiej za­
bawny obrazek. Miła panienka z po­
kaźnymi walizami wysiadła na dwor- 
ću w Dolnej i zaczęła gorączkowo ' robi się nagle ciasno. Każdy z boha- 

terską minę i toporkiem w ręce, wy- 
tapetowanym oznakami i żetonami 
schronisk śpieszy w góry z śpiewem 
na ustach a na szczycie ryje scyzo­
rykiem swoje szlachetne nazwisko 
Zdarzają się tam wcale udane wier­
szyki i zaraz jakiś moralizator pisze 
pięknym rymem o takim a takim 
poecie, co pisze wiersze w  po­
tem następuje znowu replika i tak 
dalej i tak potem Wcale zajmująca 
lektura w obramowaniu zakocha­
nych pięknie wyżłobionych serc Nie 
ma w nśszym narodzie analfabetów.

Szczyty tym się ieszęze odznacza 
ją że w pobliżu >est schron,sko gdzie 
można nabyć piwo i zostawić huk 
pieniędzy. Zawsze jednak lepiej sma­
kuje tuki obiad w mieiscu, górie nie­
gdyś chadzał Liczyrzepa i wzdvc.'a*ł 
Goering, kiedy jeszcze był szczujołe*- 
szy. Na jednym z nich obok fśets- 
stycznych głazów trzej panowie pro­
fesorowie z Wrocławia wystawili 
sobie piękną kamienną ławę dla od­
poczynku. na oparciach przybili tab­
liczki z nazwiskami. Były to zresztą 
jedyne nazwiska niemieckie, jakie

szukać swojego pens jonatu na tablicz­
kach przy drodze (jest ich tam 
wiele, ale każda źle wskazuje drogę). 
Wreszcie jakaś życzliwa dusza po­
radziła jej, że przecież jej pensjonat 
musi być w Średniej. Pociąg już 
gwizdnął i cofał się, aby nabrać roz­
pędu przed "następną górką gć pa­
niusia przy pomocy kilku szczerych 
dżentelmenów wylądowała prawdo­
podobnie z wszystkimi bagażami na 
stopniu ostatniego wagonu Za kilka 
minut stanęliśmy w Sredniei i kilka­
set metrów za dworcem poinformo­
wano ową panią że przecież każde 
dziecko wie że pensjonat „Pod 
Kwiatkiem" znajduje się w Dolnej. 
I tak w kółko Macieju, aż ci ,się ur­
lop skończy.

Kiedy już dobrze wiesz przyjacie­
lu. gdzie masz jechać, a gdzie wy­
siadać. nie zapomnij zabrać ze =obą 
parasola. Parasol jest w Szklarskiej 
tak właśnie potrzebny jak kostium 
kąpielowy nad morzem. Urocze góry

Szklarska Pęręba w sierpniu 
Zachwycony tym dosadnym okreś­

leniem mistrza Sztaudyngera śpieszy 
do Szklarskie) Poręby ludek z wszy­
stkich miast i miasteczek Polski przy 
czvm z ośiiwość losu już sprawia, że 
więcej tu jest znajomych krzywych 
gęb" z Bydgoszczy Lublina i Prze­
myśla niż niedalekiego Wrocławia 
Daleki owoc widać lepiej smakuje. 
Szklarska jest właśnie takim dale­
kim zakazanym owocem 

Oczywiście nie zakazanym w-ro­
dzaju Zakazanych Piosenek'* Nie, 
aż tak złośliwy nie jestem Są tutaj 
zakażane ceny uprawia się zakazane 
zabawy i chadza się zakazanymi dro­
gami które nieomylnie prowadzą w 
ramiona placówek Wojsk Ochrony 
Pogranicza.

Każdy - kto przyjeżdża do Szklar­
skiej Poręby musi się na jpierwwstuk- 
nąć w czorc i zapytać samego siebie, 
do której właściwie Szklarskiej Po- lłau ix>wi£eiu. uiuvzc u'-’* r
ręby chce jechać Problem wcale nie stoją sobie wieczorem w całej kra- 
jest łatwy są bowiem Szklarskie Po- sie, najlepsi meteorolodzy prorokują 
ręby trzy, Dolna, Średnia i Górna, a stanowczym głosem pogodę, tubylcy

szczyty Karkonoszy I to 
współpraca słowiańska...

Zato kiedy ustali się
dni pogoda, na górskich ścieżkach

przez parę

na widok lęfeórego robi ci się zimno. 
Zresztą jest nadzieja, że śnieg w RP* 
ciągu stopnieje.

Czesi są chytrzy. Pozwalają oni w 
swoim schronisku pod Śnieżką ostem­
plować taką widokówkę swoimi zna­
czkami przybijają sw*j stempel, 
zgarniają pieniądze, a twoi znajomi 
w parę dni później zielenieją z zaz­
drości. że byłeś na wczasach za gra­
nicą.

Polacy są mniej chytrzy. WJają 
sie chętnie w rozmowy z braćmi Cze­
chami i jęczą przez cały czas o sto­
sunkach w kraju, t> że im za drogo, 
a że to, a że tamto Czech się uś­
miecha i kiwa głową Najczęściej 
«r*»'zy i i* kilka dni udzieli tych 
wvssanych najczęściej z palca wia- 
•ż ■■mości stu swoim znajomym. Nie 
mamy już szczęAH- do propagandy...

I jeajrze iertno. ze szczytu można 
zobaczyć itltknv widok Nałykać się 
świeżego powietrza. V«eściwie od 
tego miałem zamiar zacząć, ale tak 
się jakoś Dokręciło. Właściwie dla 
samego tylko widoku 
warte tu przyjechać. A 
potwierdzicie na pewno 
ne 
cie 
do

i powietrza 
po powrocie 
sakramenfal- 
gdy spojrzy- 
rok wrócicił

słowa Sztaudyngera 
w lustro. I na drugi 
Szklarskiej.

Leszek Golińskś
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o wściekliźnie

mierny jako przykład chociażby ma-' zny.

Dr Wl. Wł.

Choroby przemiany białka
Kilka słów o arłrełyźmie

^cltinwiecłz’ 'edo

Świeżego powietrza

1

3. Złogi tych ostatnich nnd skórą

moczowego.

Dodatek redaguje z ramienia Bydgoskiego Tow, Lekarskiego Dr WtADYSŁĄW. Wi;O DARCZYK,

DODATOK ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEQ

Z powietrza o- 
a wydychamy 
Nadmiar dwu-

Poza cuktzycą i nadmierną otyłością 
istnieje jeszcze jedna dość rozpow-

my również, ze w ausznycn zaK-a-. Nie obawiajmy się świeżego po- 
dach, gdzie skoncentrowani są licz- | wietrzą! Ki.

ruszaniu się,
2 Cieple i suche powietrze letnie 

doletrlf- 
potów,

■ j. W w?“U”iwvch wvnAdkach roi- 
Również strzyga badanie krwi w które! stwier- 

kwasu 
Dr E S.

ostateczne przy- .
kłady dała nam miniona wojna, I  . 
kiedy w zatłoczonych, zamkniętych świadczy o kulturze tego, kto je za- 
barakach. ginęły tysiące ludzi. Wie-j mieszkuje. „ ■ 
my również, że w dusznych zakła- ■ T~

po każdorazowym posiłku 1 dłuż­
szym paleniu papierosów;

6. Przyzwyczajajmy dzieci 
wszystkich domowników do czę-

my zwrócić się bezpośrednio.

Nr 14

Skończyły się już d’uisze i krótsze 
urlopy. Z nową energią i siłami przy­
stępujemy do pracy. Ponieważ praca 
jest normalną i konieczną potrzebą 
piawidłowego i zdrowego rozwtoj^ ży 
cia ludzkiego, warto się. zastanowić, 
czy urlopy i przerwy w pracy są is­
totnie niezbędne i połączone z pożą­
daną korzyścią.

Normalny zdrowy człowiek pozba­
wiony dłuższy czas pracy ulega roz­
maitym zaburzeniom mimo należytego 
i racjonalnego odżywiania i naodwrót 
— przeciążenie pracą i niehigieniczne 
wykonywanie jej — zagraża chorobą, 
a nawet śmiercią.

Gałąź wiedzy zajmującą się bada­
niem zjawisk i higieny pracy, dąży do 
usunięcia i unieszkodliwienia złych 
podstaw i warunków pracy, tłumaczy 
potrzebę unikania znużenia i przemę­
czenia i konieczność odpoczynku.

Pracę dzielimy na dwa rodzaje: pra­
cę mięśniową czyli mechaniczną i 
mózgową czyli umysłową. Pomiary 
pracy, mięśniowej są do osiągnięcia za 
pomocą specjalnego przyrządu, zwa­
nego ergometrem. Pomiary siły daje 
nam przyrząd, zwany dynamometrem 
czyli sśłomierzem.

Do mierzenia zjawisk pracy umysło­
wej, jak: bodźca woli, spraw zacho­
dzących* w półkulach mózgowych i 
przewodnic*wa czynnego przez nerwy 
nie ustalono żadnych jednostek któ­
rymi możnaby dokładnie je mierzyć: 
można porównywać je z sobą tylko w 
przybliżeniu,

W pracy uczestniczy cały ustrój 
człowieka i podczas niej powstają w 
organiżmie nowe związki chemiczne, 
t. zw. kwas mlekowy, którego nad­
miar staje się oznaką przemęczenia. 
Wypoczynek w pracy pomniejsza 
szkodliwą ilość kwasu mlekowego.

Intensywność pracy mięśniowej ma 
także znaczny wpływ na działalność 
serca. Początkowo zwiększa się siła 
skurczu mięśnia sercowego po dłuż­
szym jednak wysiłku — słanie i tęt­
no staje się arytmiczne i nierówne. 
Wyczerpanie podczas pracy może 
dojść nawet do takiego stopnia że 
serce zupełnie przestaje się kurczyć 
i człowiek umiera. Wypadki podobne 
mają czasem miejsce podczas zawo­
dów sportowych (bieg, wiosłowanie) 
W ogóle dłuższa praca odbija się na 
stanie ustroju ludzkiego: na wzroście 
wadze ciała, pojemności płuc, sile 
mięśni, wzmożonej lub zmniejszona 
odporności na choroby itp.

Przemęczenie powstaje zarówn< 
wskutek pracy umysłowej jak i rnięś 
niowej. Robiąc w niej przerwy mo 
żerny w ciągu*dnia wykonać wiece; 
pracy, niż doprowadzając organizm 
bez przerwy do zupełnego zmęczenia 
Należy określić, że zmęczenie wpły­
wa również nie tylko na ilość pracy 
ale i na jakość jej. Ruchy zmęczonego 
pracownika tracą na dokładności i 
iifinntniiiMiPiniiiiiMiiiiiąiiiiiiiiiiiKuijijiijdijiijdijjiąifiijjiinjifniniiiK

NIE OBAWIAJMY SIĘ

ścisłości. Zmniejsza się bystrość zwro- 
ku, słuchu i wrażliwości. Spada spraw­
ność i szybkość myślenia i orientacji, 
potęguje się roztargnienie. Zmęczenie 
piszęcej ręki zmniejsza czytelność 
pisma.

Praca umysłowa znacznie przyspie­
sza zmęczenie, i dlatego, jeżeli weź-

szynistkę, wykonującą jednocześnie 
pracę fizyczną, pisząc na maszynie i 
zarazem umysłową, pożądana jest 
przynajmniej co 2 godz. przerwa 15 
minutowa, aby zapobiec omyłkom cyfr, 
stylu czy ortografii. W fabrykach 1 
warsztatach przemęczenie często staje 
się pośrednią przyczyną nieszczęśli­
wych wypadków Czy kalectwa.

Badania wydajności pracy wykaza­
ły że wydajność w pierwszej godzinie 
nie jest znaczna, w drugiej godzinie, 
po pewnym zautomatyzowaniu staje 
się największą i następnie spada. Po 
przerwie śniadaniowej czy obiadowej 
i po wypoczynku wydajność znów się 
podnosi. To samo daje się zauważyć 
w pracy tygodniowej. Poniedziałek 
daje cyfrę najniższą, następnie pod­
nosi się wydajność pracy wzwyż włą­
cznie ze środą i następnie spada.

Dlatego, chcąc, ażeby praca pra­
widłowo była wykonaną — należy 
bezwarunkowo udostępnić i prawidło­
wy wypoczynek. Nieodzowne okazują 
się przerwy do spożycia posiłku, dob­
rym zastosowaniem jest t. zw. „an­
gielska sobota", bardzo celowy (się­
gający bowiem dawnych historycz­
nych czasów) jest odpoczynek siód­
mego dnia tj. niedzieli, jak wręcz ko­
nieczne kilkudniowe urlopy świątecz­
ne i czterotygodniowe — wypoczyn­
kowe.

Nie wolno wfęc wykorzystywać 
wakacyj i urlopów na jakąkolwiek za­
stępczą pracę zarobkową, ale godzi­
wie i przyjemnie wykorzystać odpo­
czynek, najlepiej na łonie natury. Wy­
jazd i zmiana otoczenia i środowi­
ska, znakomicie działa na odprężenie 
nerwów, wpływa kojąco na samopo­
czucie i wlewa nowe siły witalne. 
Nie wolno nikomu wyrywać się ze 
struktury socjalnej i odrzucać lekko­
myślnie swój kapitał zdrowia i siły, 
pracodawcy zaś zarówno we włas­
nym interesie jak ze względów spo­
łecznych i humanitarnych winni prze­
strzegać ustaw higieny pracy.

KI.

Ponieważ jesteśmy w okresie naj­
większych upałów, w którym zwiększa 
się zazwyczaj ilość ukąszeń przez 
wściekłe psy, przeto pożyteczne 
wydaj e’ mi się, będzie przypomnieć 
naszym Cztelnikom najważniejsze wia­
domości o wściekliźnie. Dużo bowiem 
panuje u nas nieścisłych wiadomości 
co do istoty i szerzenia się wiciekli-

W naszych warunkach najczęstszy­
mi przenośnikami wścieklizny są psy, 
czasami zaś koty i inne zwierzęta do­
mowe.

Wścieklizna, będąc chorobą zakaź­
ną zwierząt, od których zaraża się 
człowiek, przenosi się tylko przez uką­
szenie chorego zwierzęcia — za po­
średnictwem śliny. Fakt ten nie jest 
naogół dostatecznie znany i ciągle 
jeszcze pojawiają się zakrawające na 
humoreskę notatki, z których się do­
wiadujemy, że np. w pewnej miejsco­
wości spożyło kilkadziesiąt osób mię-

so i piło mleko od „podejrzanej o 
wściekliznę kro»/‘ przeto zwraca się 
do władz z prośbą o szczepienie, al­
bo że „z powodu p«”»jących upałów 
wściekły się z psy, koty itp**.

Oczywiście w żadnym razie nie mo­
żemy się narazić przez spożycie mię­
sa lub wypicie mleka od „podejrzanej 
krowy" jak i nie ma „wścieklizny z 
gorąca**.

Jakkolwiek zarazek wścieklizny jest 
jeszcze do dnia dzisiejszego nieznany, 
to znamy jednak jego zwyczaje i wie­
my o tym, te atakuje on wyłącznie 
system nerwowy.

Dotarłszy do rdzenia pacierzowego, 
atakuje tutaj ośrodki nerwowe, wy­
wołując porażenie kończyn. Chory pies 
powłóczy tylnymi kończynami (nie 
gryzie jednak) i w ciągu kilku dni gi­
nie. Jeżeli zarazek zaatakuje ośrodki 
nerwowe mózgu, wówczas pies, wście­
ka się", wyje, kąsa i zaraża wszyst­
kich dookoła.

Duża wartość odżywcza ryb
100 g nręsaryby daje organizmowi 130 kalorii

Powtarzając często ludowe przysło 
wie: „Zdrów jak ryba'1 rzadko jednak 
uświadamiamy sobie jego pochodze­
nie. Wywodzi się ono z poznania war­
tości odżywczych mięsa ryb, z wpły­
wu jaki spożycie jego składników wy­
wiera na rozwój organizmu ludzkiego.

Przysłowiu ludowemu sekunduje i 
medycyna, zapisując na wzmocnienie 
organizmu, szczególnie w wieku mło­
dym, tłuszcz rybi — tran.

Państwa zachodnie, w których odży­
wianie ludności coraz bardziej opiera 
się na wskazaniach medycyny, uczy­
niły ryby morskie masowym produk­
tem spożywczym. Spożycie ryb w An­
glii wynosi 25 kg na głowę rocznie, 
tyleż samo we Francji, ok. 20 kg na 
głowę w Niemczech, w Norwegii ok. 
40 kg na głowę, a w ZSRR ok. 50 kg 
na głowę. Cyfry te mówią same za 
siebie.

Inaczej dotychczas kształtowało się 
spożycie ryb morskich w naszym kra­
ju W ciągu stuleci pozbawieni morza, 
wyżywienie ludności opieraliśmy na 
ziemiopłodach i hodowli. Pozbawieni

równa się przeciętnie 130 kaloriom. 
Cyfry te powinny przekonać szeroki 
ogół do ryb morskich i uczynić je ma­
sowym produktem odżywiania się.

Jesteśmy obecnie w okresie śred­
nim przednówka. Prawie wszystkie 
połacie kraju odczuwają niedobory 
aprowizacyjne. Te niedostatki aprowi- 
zacyjne mogą być usunięte przez 
zwiększone, masowe spożycie ryb mor 
skich. które jedyne ze środków spo­
żywczych posiadają niską i ustabili­
zowaną cenę. Koszt jednego kilogra­
ma dorsza równa się cenie kilograma 
kartofli, posiadając jednak znacznie 
większą wartość odżywczą. Ta niska 
cena uprzystępnia ryby morskie 
wszystkim.

Nie należy sobie jednak wyobra- 
ł»ć, że każdy człowmi. pokąsany 
. -ez wściekłego rwa, do. aje w na- 
..<,pstwie ataku *.«»iertelnej choroby. 
Nieznaczny tylko odsetek pokąsanych 
ulega zakażeniu. Najgroźniejsze są 
rany twarzy ze względu na bliskość 
centralnego układu nerwowego. Uką­
szenia bez skaleczenia do krwi nie są 
niebezpieczne. Groźne natomiast mo­
że być polizanie w oczy lub usta.

Jeżeli pies ugryzie przez ubranie, 
to przeważnie zarazek zatrzymuje się 
na nim ze śliną i ukąszenie może być 
niegroźne.

Zarazek wścieklizny jest poza orga­
nizmem chorego zwierzęcia, lub czło­
wieka bardzo wrażliwy na brak wil­
goci i ginie w suchym powietrzu bar­
dzo szybko. Dlatego też ani bielizny^ 
ani ubrania, ani w ogóle żadnych 
przedmiotów, pochodzących od osoby 
chorej na wściekliznę, nie trzeba de­
zynfekować — wystarczy je wywie­
trzyć i wysuszyć.

Z chwilą pojawienia się wyraźnych 
objawów chorobowych nie ma już 
żadnego ratunku. Medycyna jest wów­
czas bezradna wobec zbliżającej się 
śmierci i ładna szczepionka wtedy nie 
pomoże.

Można natomiast opanować choro­
bę przed jej właściwym wybuchem.

Pies chory na wściekliznę, sta je się 
groźny dla otoczenia dopiero na ty­
dzień przed swą śmiercią (wtedy bo­
wiem przedostają się dopiero zarazki 
wścieklizny do śliny psa). Jeśli więc 
pies, który ukąsił, nie zginie w ciągu 
następnego tygodnia, lecz żyje. wów­
czas ukąszc iie jego nie było groźne 
i szczepienie jest niepotrzebne.

Jeżeli zaś pies zginie, wówczas na­
leży ukąszonego człowieka natych­
miast poddać leczeniu, które przepro­
wadzić może każdy lekarz odpowied­
nią szczepionkę.

N~ (lepszym sposobem zapobiegania 
wściekliźnie jest ochronne szczepienie 

i zdrowych psów. .

Trzeba jednak wiedzieć że jak sa* 
ma skaza moczawowa. tak i spowodo­
wana prze nią dua — spotyka się dość 
rzadko. Przejściowe zaś bóle artretycz- 
ne w różnych częściach ciała tłuma­
czą się albo niestrawnością, albo teł 
.zakrapianiem** potraw mięsnych wód­
ką a zwłaszcza piwem i białym wi­
nem. W obu wypadkach sprawa pole­
ga na przenikaniu do tkanek niedo- 
trawionego białka i przy niestrawnoś­
ci jest to zupełnie zrozumiałe, a w 
drugim wypadku polega na tym że 
alkohol b. prędko wsysa się do obiegu 
krwi, a „pociąga*' za sobą również i 
.przekąskę**, która dla całkowitego 
przetrawienia wymaga do 3 godzin.

Ze względu na to. a wbrew przeko­
naniu i nawyknieniu niektórych 
pacjentów — angielski czy też nie­
miecki sposób pijania alkoholu — po­
za posiłkami — należy z tego punktu 
widzenia do znaczenia mniej szkodl.

Również trzeba sprostować pow­
szechne mniemanie o celowości spo- |

ryb morskich nie przyzwyczailiśmy się , „“ “X 
j : v j i  z 1 i szecnmona choroba przemiany ma-do ich codziennego spożycia. I terii xwana powszechnie - artretyz-

Zużywające się tkanki organizmu m którą Ppacjenci cxęstp utoisa. 
ludzkiego odbudowywane »ą przez ,miaj, „^plączą z reumatyzmem.

Podobieństwo polega na umiejr-o- 
wieniu obu chorób w okolicy stawów 
i nerwów obwodowych ale poza tym 
isctnieje zasadnicza, bo przyczynowa 
różnica między nimi. Gdy więc reuma­
tyzm powstaje wskutek przeziębienia 
i działania zarazków, to artretyzm jest 
par excellence chorobą przemiany ma­
terii, a mianowicie — białka.

Dotyczy to przede wszystkim ludzi 
obarczonych dziedzicznie, choć w róż­
nym stopniu t, zw. skazą moczanową, 
która polega na tym te nerki nie wy­
dzielają całej ilości gromadzącego' 
się we krwi kwasu moczowego, A , 
ten kwas jest jednym z ostatecznych 
produktów spalania białka, pochodzą­
cego jak z rozpadu tkanek w orga- 
niźmie tak i z biaJka pokarmowego, 
głównie z mięsa. Nagromadzony w i żywania zup mięsnych 1 rosołu albo­

wiem przy gotowaniu mięsa zwłaszcza 
powolnym — do wody przechodzę 
proteiny czyli ukleiny. z których 
w!aśnie wytwarza się kwas moczowy.

Mniej szkodliwe jest spożywanie 
wątrąby nerek itp. narządów wew­
nętrznych złożonych ze samych pra­
wie komórek (bez włókien) — z ich 
jądrami.

, Na zakończenie parę spostrzerzeń. 
a daw-, które cokolwiek ułatwią rozpoznanie:

*-b | 1 Członki —zreumatyzmowane bolą 
„r-— ...... , p,,.r„a„NC wieczorami — po pracy,
się ona napadami silnych bólów w । a obarczone artretycznie — z »ana, 
dużym palcu stopy (łać . pes pedis). j kiedy chory czuje zesztywnienie w 

W obecnych czasach spotykamy duę nich, rozchodzące się dopiero po roz- 
HCzećCiei U knhiet i tn n a drut o Ir irh mc-ranin osa

białko, tłuszcze, węglowodany 1 sole 
mineralne, dostarczane w pokarmach ! 
zwierzęcych i roślinnych. Ryby mor­
skie posiadają te składniki w wielkich 
ilościach.

Różnorakie składniki znajdujące się
rowcami 1 Roślinami, do którego prosi- w mięsie ryb morskich posiadają czę-

PANI M. Z, ZIEMIA LUBUSKA
Nie pisze Pani o Jakie czasopismo cho­

dzi — czy z dziedziny medycyny popu- 
arnej? 2. Istnieje w Poznaniu Państ- | 

wowy instytut .Naukowy Lecznictwa Su- 
rowcami Roślinnymi do którego prosi- sto właściwości lecznicze. Mięso ryb 
my zwrócić się bezpośrednio. j od7nacza się również wielką warto-

— I ścią kaloryczną — 100 g tego mięsa
'"""’"’’•’’'’'"'’"""nwfwmrfimffflfmfmnttffmłimnfflimmt' wniiHiiHmiiiiHimttnwHnnwHmmiiiiiiiiiHiiiHiiiiiiiiiiiiHjtjHHiimmmBjmni

Czyste powietrze jest podstawą na około 4 tygodni, bez wody — parę 
zdrowia i dobrego samopoczucia. I 
Niestety ludzie często tego nie doce­
niają, a nawet wręcz ignorują.

Nie będziemy mówić o tym spe­
cjalnie dobrym powietrzu, którym 
się rozkoszujemy wśród lata, po­
wietrzu, gór, lasów i morza, lecz o 
tym zwykłym, codziennym, ktćyrym 
zmuszeni jesteśmy oddychać przez 
cały rok we własnych mieszkaniach.

Nie będzje paradoksem, jeżeli po­
wiemy, że są ludzie, którzy dos’ow- 
nie boją się świeżego powietrza. Nie 
otwierają okien, lękając się „zawia­
nia**, „zaziębienia**, paraliżu** i Bóg 
wie jakich strasznych przypad’ości. 
Jeżeli lekko uchylą okno, to już duć 
żo. O spaniu w nocy przy otwartym 
oknie — mowy być nie może. By­
wają także 1 t. zw. „dobre gospody­
nie**, które, aby nie narazić mebli’ i 
podłogi „na zakurzenie" — rozmyśl­
nie nie otwierają okien.

Co jest rzeczą ważniejszą: zdro­
wie czy meble? Kurz z mebli za­
wsze da się usunąć, odzyskać zaś u- 
tracone zdrowie jest trudniej.

Dla istnienia człowieka powietrze 
jest niezbędne. Bez jedzenia żyć moż-

dni, bez powietrza zaledwie parę 
minut. Wobec tego nie bez znacze­
nia jest, jakim powietrzem oddy­
chamy.

W miastach powietrze jest zanie­
czyszczone przez: kurz, sadze, pia­
sek, bakterie i zaduchy chemicz­
nych sk'adników. wydzielających 
się z różnorodnych warsztatów prze­
mysłowych i fabryk.

Oddychaniem nazywamy proces 
wcłfaniania powietrza do płuc, 
skąd dostaje się dno do krwi, która 
z kolei przez tętnice roznosi je po 
całym organizmie, 
trzymujemy tlen, 
dwutlenek węgla.

nl pracownicy, rezultaty pracy są 
zawsze mniej wydatne. W mało 
przewietrzanych klasach dzieci rów­
nież uskarżają się na częste bóle 
głowy i zapadają na anemię.

Nieczyste powietrze powoduje z?ą 
funkcję serca i utrudnia oddychanie. 
Unoszące się w nim często bakterie 
chorób zakaźnych zarażają nie­
jednokrotnie organizm.

Reasumując, ’ przekonujemy się, 
że że pierwszym i zasadniczym wa­
runkiem zdrowia, to — udostępnie­
nie czystego i świeżego powietrza.

A zatem:
1. Pozostawiajmy naościeź otwar­

te okna tak w dzień jak w nocy (w 
zimie na 10—20 minut);

2. Nie gromadźmy w mieszka­
niach zbędnych mebli;

3. Nie przech wujmy brudnej, 
przepoconej bielizny;

4. Nie magazynujmy rzeczy cu­
chnących jak: śledzie, kiszona ka- 

, pusta, nafta itp.;

nadmiernej ilości kwas moczowy za-! 
czyna wtedy krystalizować się i w tej , 
postaci odkłada się w różnych tkań- I 
kach organizmu. A daje się we znaki 
przede wszystkim tam gdzie odbywa 
się ruch, a więc w okolicy stawów 
Dzieje się tak zwłaszcza u ludzi, któ- : 
rzy będąc obarczeni tą skazą spoży-! 
wają nadmierne ilości mięsa a... za 
mało pracują fizycznie. Prawidłowa | 
nazwa tej choroby jest dua“ a 
niej nazywano ją — .podagrą" lub)  
„pedogrą**. gdyż najczęściej obja :a przeważnie wieczorami

tlenku węgla jest szkodliwy, nawet pusta, nafta itp.;
trujący. Przebywanie dłuższy czas | 5. Pamiętajmy o otwieraniu okien 
w takim powietrzu grozi omdle-1 — •— •ŁJ-------------- —” •
niem, a nawet zatruciem. Dlatego i 
też pierwszą pomocą stosowaną w I 
omdleniu będzie, celem napływu _   __
czystego powietrza, natychmiastowe stego wietrzenia pomszczeń, w któ- 
otwarcie okien. Dostateczne przy- i rych przebywamy.
kłady dała nam miniona wojna, I Czyste powietrze w mieszkaniu —

najczęściej u kobiet i to naskutek ich 
siedzącego trybu życia Przy tei okazji _ __ r _ .
należy podkreślić że domowa krząta- goi reumatyzm "a" pogirsza 
nina 1 „dreptanie" nie mogą zastąpić wości artret i toz powodu 
marszu itp. trochę cięższej pracy fizy- które powodują zagęszczenie krwi i 
cznej czy sportów niezbędnych dla tvm ‘atwieiśze odkładanie się kryształ, 
pobudzenia ogólnej a więc i tej — ków kwasu moczowego 
przemiany materii Poza klasyczną for-1 ?. ;7„;_ „oa ,K,
mą napadową artretyzm objawia się tworzą 'charaktervZtyczne dl^duy - 
w postaci zapalenia licznych stawów guzki frzVli tonki) 1
prowadzącego do Ich zniekształcenia ! 4 ’ ‘ 
lub też zajęciem nerek, f wl w
ischias i inne nerwobóle mogą pow- (dza się zwiększona’ za^y 
stać na tle duawym. 1 — - -
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tfi I miejsce meczefiskiej 
śmierci św. Tomasza

Według starej legendy w Madra- 
Bie właśnie miano napaść modlącego 
się apostoła Tomasza i zabić g dzidą 
Na miejscu tragicznego zgonu mę­
czennika postawiono przed 300 laty 
maleńki kościółek. Pustelnia, któ­
rej modlił się apostoł — to majsńka, 
ozdobiona ołtarzem kotlinka.

Na krańcu jednego z przedmieść 
Madrasu stoi gotycld kościół, który 
absolutnie nie jest dostosowany ar­
chitektonicznie do całości miasta. Po­
stawiono go na miejscu domniema­
nego grobu św. Tomasza. —

Otóż, według legendy, w 200 lat po 
Narodzeniu Chrystusa spisano w Ed- 
dessie t. zw. akta Tomasza, które do 
dnia dzisiejszego uchodzić mogą za 
najbardziej romantyczną historię. Z 
tych to akt wynikało, jakoby aposto- 
łoyrie losowali, w którym kierunku 
każdy z nich miał się udać. Wierni 
słowom Chrystusa rozeszli się po 
świecie, niosąc słowo Boże. I w ten 
sposób Tomaszowi przypadły Indie.

Ponieważ przybył w tym czasie do 
Palestyny kupiec hinduski w poszuki­
waniu budowniczego dla pewnego ra­
dży hinduskiego — Tomasz zabrał się 
z nim do Indii. Radżą był Gundap- 
har i on to rzeczywiście polecił To­
maszowi wybudować pałac. Pieniędzy 
na ten cel książę nie szczędził. Ale 
co uczynił Tomasz? Zamiast zużytko­
wać fundusze na kupno budulca, roz­
dzielił je między ubogich. Oburzony 
książę 'kazał mu się wyliczyć z otrzy­
manej gotówki, a na zapytanie, gdzie 
jest pałac '.— który przyrzekł wybu­
dować, Tomasz odpowiedział: Pałac 
jest jttż gotowy, i.ednakże zamieszkać 
możesz w nim dopiero po śmierci!

.Radża nie rozumiejąc sensu słów 
św. Tomasza — kazał go wtrącić do 
więzienia. Następnej nocy zmarł brat 
księcia — Gad, który we śnie obja­
wił się panującemu bratu, objaśniając 
treść słów apostoła. Przejęty do głębi 
widzeniem księże, 
wiarę

Po 
dwór 
stron, 
prosi < 
lestwa 
chrzest i Tomasz udaje się z nim w 
drogę. W Mardai przebywa w oto­
czeniu rodziny książęcej, jednakże 
sam panujący za podszeptem kapła­
nów pogańskich, wtrąca Tomasza do 
więzienia jako czarnoksiężnika. I To-

masz w końcu ginie śmiercią męczeń­
ską, pokłuty dzidami.

Na podstawie zebranych danych 
naukowych dotyczących ks. Gunda­
phara stwierdzono, że książę taki żył 
w północnych Indiach rzeczywiście. 
Tak samo spotyka się nazwisko Gad. 
Obaj żyli w tym samym czasie, co 
się pokrywa ze słowami legendy.

Portugalczycy znaleźli pisma pocho- 
dzące z czasów pierwszych cbrześci-

Samo miasto zbudowane jest w 
kształcie półkola. Dokładnie w poło­
wie linii łączącej ramiona miasta 
znajduje się 300 lat licząca twierdza 
św. Jerzego. Granice miefcta leżą w 
równej z obu stron odległości od 
twierdzy,-a cała płaszczyzna nie jest 
w zupełności zabudowana. Samo mia­
sto więc składa się jakoby z pół tu­
zina mniejszych miasteczek — oddzie 
lonych od siebie łąkami i parkami.

-
Mieszkańcy Wybrzeia Malobarskiego— w duiym procesie chrześcijanie 
dumni są z tego, te ich przodkowie przyjęli chrzesłod samego św. Toma­

sza. f

nawraca się na 
chrześcijańską.
pewnym czasie przybywa na 
Gundaphara wódz z innych 
a słysząc e cudach świętego, 

go, aby z nim udał się do kró- 
i Mardai. Wódz przyjmuje

jan zamieszkujących wybrzeże Mala 
barskie i ci właśnie chrześcijanie do 
tej pory dowodzą, że wiarę przyjęli 
ich przodkowie od samego św. Toma 
sza, zamordowanego w Mailapur, 
gdzie go też pochowano. Do grobu 
włożono ostrze strzały i naczynie z 
ziemią nasiąkniętą krwią zamordowa­
nego. Portugalczycy chcąc przeko­
nać się, czy głoszona przez wiernych 
malabarskich legenda polega na 
prawdzie, otworzyli grób w XVI w. 
Znaleźli w nim wzmiankowane przed­
mioty, lecz ciała nie znaleziono. Cia­
ło apostoła, według opowieści indyj­
skich, i starochrześcijańskich _  zo­
stało przeniesione do Edessy.

Drugą osobliwością Madrasu 
piękna, około 5 km długa aleja 
morska, pod nazwą Marina. __

jest 
nad-

Dolarowa sprawa
(Oponuiadanie )

Fort św. Jerzego • zachował całko : wncł-Ll CWiafawicie charakter starej obronnej twier.; VlCKaWOSIKl ZC MVldld 
dzy, do której prowadzą doskonale: ■ ....
zachowane mosty zwodzone. Poza:
murami stanowi ona raczej ma-te mia-: Tajemnicze postacie
steczko z koszarami magazynami :
budynkami biurowymi, kościołem św.: Mieszkańcy Tarn, wyspy leigee) w 
Marii, pierwszym kościołem angiel : obrębie bazy morskie) Karlskrona, na 
skim na terenie całych Indii. W koś-: południu Szwecji, są zaniepokojen 
ciele tym znajdują się chorągwie: tajemniczymi, świetlnymi postaciami, 
słynnych indyjskich pułków które: które widziano po zachodzie słońca ną 
właśnie w tym miejscu uległy prze- :samotnych drogach nadmorskich. Byd- 
mocy białych. W muzeum wojsko-:ło nie chce się paść, kiedy postacie 
wym twierdzy znajdują się także:te ukazują się w jpoblizu . pastwislc 
sztandary pokonanych pułków tran 
cuskich i holenderskich. — *,

Irena Orłowska

Szum wiatru
Szum wiatru, dziwny szum wiatru 
Przywodzi na pamięć pole, 
Na którym Odwieczny Rolnik 
Uprawia! dusz ludzkich role 
Szum wiatru, dziwny szum wiartu 
Plącze konary odkryte, 
A czasem puka w okno

I I czyta myśli skryte.
I Szum wiatru, dziwny szum wiatru 
Leci, opada tańczy...
Szum wiatru jest na pustyni. 
Podnosi obłok szarańczy.
Szum wiatru staje przy mnie 
Gdzie trwam w gonitwie marzeń 

! i przywołuje z tęsknotą 
i Najdroisze jedyne twarze.
i Szum wiatru mi nie odpowie 
j Czy je odnajdę i gdzie...
j Spłoszony nagle usta je. • 
I Twarze rozpłyną się w mgle.

LÓDt BĘDZIE MIAŁA

Brali" go na dworcu w Bremen. I pisz sobie chatynę we Francji. Na- 
ło to bardzo mocno! Rnmr ««1 sadzisz w ogródku róż. Ożenisz się. 

Może być nawet subretka. Wszyst­
kie są wdzięczne. Tam mieszka na­
wet twój stary.

Pierre pi? wolniutko dobty, dro­
gi koniak. Brunon umiał wskrze­
szać miraże. Tak jakby się urodził 
pod Amiens i czuł kolorowość tam­
tego powietrza.

Ale w Pierre było jeszcze dużo 
wojny. Nauczy? się jej w biegu pod 
osłoną Sherman‘ów, w potędze in­
wazji na przedpolu La Manche. Ta 
wojna przemieniła się w drugą. W 
wojnę dolarów na przedpolu Ham­
burga.

Tak
tak samo drżało -serce Pierre'a pod 
obstrzałem tęgich policmanów. Ni­
gdy w życiu nie smakował tak ko­
niak, jak w gospodzie Brunona na 
krok od śmierci na hamburskim dwor­
cu. Palił usta i przemienia? się we 
florencką melodię, zasłyszaną z ra­
diowego kabla.

W uszach Pierre'a dzwoniły wciąż 
ekspresy kontynentu. Niosły ciągle 
i bez skrupułów politykę, diamenty 
i zwinięte w ruloniki złoto. N-iosły 
wielką wojnę dolarów i przeklętej 
żądzy Pierre'a spod Amiens, żołnie­
rza ostatniej inwazji...

Było to bardzo mocne!... Szyny, po 
których uciekał, układały się pod 
nogami jak lśniący i mokry wa­
chlarz. Padał, niemiecki, ciężki jak 
błoto deszcz...

Pierre czuł jak zamiera mu serce 
pod paczką „wielkich" dolarów... 49 
tysięcy!... Marynarka obwisła od pa­
pierów!... W długich, fałszywych 
kieszeniach Pierre miał złoto. Dobry 
dukat zawinięty w rulony. Policjan­
ci strzelali przez wraki 1 rampy. Ja­
kiś kolejarz rzucił lampę i skoczył 
ku Pierre'owi... Chybił!...

Po Bremen przyszedł Hamburg. 
Roiło się tam od ludzi żywcem wy­
ciętych z Yardu. Pistolety z tłumi­
kami i czapki w kratę. Cały ro­
mantyzm Wallace'a przeniesiony 
na kontynent.

Pierre uciekał też. Tym razem 
lekko. Trafili go w ramię!...

Gospoda Brunona była niedaleko. 
Czekały tam koniaki i uśmiech ze­
psutych „madchen".

Najpierw przewiązali mu ramię. 
Kula zsunęła się po brzegu.

Pierre spokojnie układa diamen­
ty na małym, lśniącym stoliku. Ka­
mienie razem z Pierre'm przyjecha­
ły z Belgii. Był to zaledwie kościec 
spraw, uwikłanych równie mocno 
w penicylinie Jamesa jak i w do­
larach Brunona. Pierre rozwiązał 
początek wielkiego problemu i 
wprowadził go w stan aktywności. 
Oglądając belgijski, fachowy szlif 
uśmiecha^- się do rzeczy mocnych i 
kolorowych jak płaszczyzny ogląda­
nych kamieni.

— Nie tęsknisz za Francją? — 
spytał nagle zza pleców Brunon. 
Pierre drgnął. Było to nagłe...

— Skąd ci to przyszło? — Pierre 
przestał się uśmiechać i zgarną/? ka­
mienie ze stolika. Obok, w aparacie 
żpiewafła Florencja, pachnąca jak 
lazurowy brzeg...
— Tak sobie pomyślałem tylko — 

mówił Brunon — źe może już nie 
warto...

Piotr nie odpowiadał.
— Mamy dość - kontynuowa1 B. 

«— Zaczyna być niebezpiecznie. Ku-

samo ciekła w niej krew i

Słowa Brunona spełniły się szyb­
ko. Do przedziału, w którym sie­
dział Pierre wszedł na małej stacyj­
ce zgarbiony pan w okularach. Gdy 
Pierre po pewnym czasie zapalał 
papierosa uczuł lekkie dotknięcie. 
Człowiek w okularach uśmiechał 
się. Pierre zrozumiał i skoczył!... Z 
prawej kieszeni starego pana strze­
liła wstążka dymu. Pierre padł... 
Ekspres natomiast leciał dalej, 
miękki i rytmiczny jak wąż. Niósł 
ludzi, dolary i romantyzm starego 
Wallace'a. Być może dyrekcja 
pchnie go kiedyś na słoneczne 
Bordeaux. Cień Pierre'a zobaczy 
wówczas zapomnianą Francję i sen­
tymentalne róże przed chatyną w 
upale nieba...

Łódź, w sierpniu I
Przy ul. Sterlings w Łodzi znaj­

duje się okazały gmach otoczony 
zielenią. To szpital PCK, którego re- i 
mont jest na ukończeniu i już we 
wrześniu szpital ten zostanie uru­
chomiony. Jeszcze w marcu br. i 
gmach przedstawiał wewnątrz roz­
paczliwy widok: okna bez szyb ' 
zniszczone ściany i podłogi, pozry­
wane przewody elektryczne. W ta­
kim stanie budynek ten został przy­
dzielony Uniwersytetowi Łódzkie- i 
mu, który z kolei odstąpił go Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi z 
tym, te PCK stworzy tu dwie kli­
niki: chorób wewnętrznych i chi- 
rugiczną. PCK przystąpił odrazu do 
pracy. Z pomocą Min. Zdrowia oraz 
społeczeństwa łódzkiego i własnymi 
siłami PCK odremontował "gruntow­
nie gmach. Całkowite urządzenie 
szpitala oraz narzędzia lekarskie 
szpital otrzymał z darów zagranicz­
nych, czerwonokrzyskich oraz 
UNRRA. Szczególnym protektorem 
szpitala jest dyr. Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża p. Dayton, któ­
ry interesuje się żywo, odbudową 
oraz organizacją tej placówki.

Szpital PCK przewidziany jest na 
250 osób. Projektowane jest również 
dobudowanie bocznego skrzydła bu­
dynku, gdzie odbywać się będzie 
kształcenie lekarzy Znajdująca śię 
obok szkoła Pielęgnarstwa PCK 
przygotowywać będzie fachowy per­
sonel pielęgniarski. Gmach szpi­
tala jest 3 piętrowy Na pierwszym 
piętrze uruchomiony zostanie dział 
chorób wewnętrznych pod kier prof, 
dra Zarowskiego, drugie i trzecie 
piętro zajmie dział chirurgiczny pod 

w tej dziedzinie prof dr Rutkow­
skiego. Wnętrze szpitala wygląda, 
wspaniale. Sale szpitalne pomalo­
wane olejno na kolor seledynowy 
lub niebieski Duże okna gwaran­
tują odpowiedni dostęp światła W 
salach operacyjnych podłogi wyło­
żone są białymi płytkami, ściany po­
pielatymi, sufity są niebieskie i se­
ledynowe W każdej z tych sal jedna 
ze ścian jest cała szklana. Obok naj­
większej sali operacyjnej znajduje 
się dział sterylizacji. Tu w specjal­
nych pomieszczeniach t.zw „auto-

szpital PCK

Krystyn Mazurkiewicz.

Takie same postacie zjawiły się tam 
podczas wojny Wtenczas istniało 
przypuszczenie, ie był to podstąp nie 
mieckich szpiegów, którzy chcieli od­
straszyć mieszkańców wyspy, aby móc 
bez przeszkód obserwować ruch mor­
ski w Karlskronie.

Skuteczna rewizja
| Obława, przeprowadzona przez po- 
: licję pozwoliła odnaleić wiele cen- 
| nych metali i drogich kamieni, niele- 
\galnie przechowywanych przez osoby 
ł prywatne. Obławy dokonano równo- 
jcześnle w strefie angielskiej i amery- 
tkańskiej, oraz w amerykańskiej stre- 
|fie Berlina. Wartość odnalezionych 
: przedmiotów w 79 z 367 miejsc poszu- 
: kiwać, wynosi 2 i pół mil. dolarów 
| Poszukiwania wszczęte zostały dzięki 
i dokumentom, odnalezionym w czerw­
icą br. w ..Reichsstelle tuer Edelmetal". 
i Rzecznik amerykańskiej służby wy- 
: wiadowczej oświadczył, ie nie jest 
l wykluczone, zz naziści ukrywali złoto 
|i drogie kamienie, aby później linan- 
jsować odrodzenie niemieckiego ruchu 
: narodowego.

:

I klawach" sterylizować się będzie 
i materiał operacyjny i narzędzia le­
karskie. Na drugim piętrze mieścić 
sie będzie dział chirurgii ropnej.

W nowocześnie urządzonym szpi­
talu nie będzie dzwonków Chorzy 

. będą dawać sygnały świetlne
Przy szpitalu urządzono te bora to- 

i rium o dwóch działach bakteriolo­
gicznym i chemiczno-analitycznym

Do zupełnego wykończenia szpita­
la potrzebne są jeszcze fundusze. 
Wprawdzie Min. O S również przy- 
rzekło pomoc, ale konieczne jest 
tutaj przede wszystkim zaintereso­
wanie się społeczeństwa łódzkiego 
„swoim szpitalem". Zainteresowanie 
to dotychczas było duże jest więc 
nadzieja, że i teraz, kiedy prace są 
już prawie na ukończeniu łodzianie 
przyczynią się swą ofiarnością do 
ostatecznego uruchomienia tej pla­
cówki w oznaczonym terminie.

Niezwykła praca
Wyjątkowo trudną pracę nad zli­

kwidowaniem skutków wypadku w 
jednej z kopalń zagłębia podmoskiew­
skiego. wykonali trzykrotnie nurko­
wie. Podczas przyśpieszonego wierce­
nia nowego szybu budującej się ko­
palni na głębokości 23 m zerwał się 
agregat waai 30 ton, 5 metrowej śred­
nicy. Robotnicy starali się wyciągnąć 
go na powierzchnię lecz bez skutku. 
N:kt nie mógł opuścić się w głąb szy­
bu, który wypełnia rzadka masa gli­
niana. Na miejsce wypadku wysłano 
dwóch doświadczonych nurków. Jed- 
iak tym razem zadanie było trudniej­
sze. Uprzednio wpuszczono do szybu 
nrzez rury sprętone powietrze, co po­
zwoliło nieco rozrzedzić glinę. Na­
stępnie wkładając no siebie dodatko­
wy cięśar (po 150 kg na kaśde.go za­
miast 60—70 ka wtWwh przv za­
nurzaniu .się do wody) nurkowie opu­
ścili się na dno kopalni. Posuwali się 
noomacku w absolutnej ciemności. 
Zwarta rrt^sa krępowała ich ruchy. Ci­
śnienie było znacznie większe nii pod 
wodą. Po sześciu godzinach wytęłonej 
pracy nurkowie podprowadzili belki 
nod zatopiony agregat. No drugi dzień 
krokwie te zostały nołączone z opu­
szczoną do kopalni rurą. W końcu 
frzecieao dnia przy pomocy windy za­
topiony agregat został wyciągnięty 
na powierzchnię. Przerwane prace w 
wierceniu szybu zostały wznowione.

Wały przeciwpowodziowe
Na odcinku odbudowy obwarowań rzek

W związku ze zniszczeniami po­
wstałymi w obwałowaniach rzek na 
skutek wiosennej powodzi roku bie­
żącego, przeprowadzane są obecnie 
naprawy oraz budowy nowych od­
cinków wałów, które zabezpieczą 
przez zalewem Wisły wiele dolin, 
jak: w lubelskim nizinę Polanowską 
o powierzchni ok. 600 
leckim (sandomierskie) 
koską o pow. ok. 1.000 
kowskim (Brzesko)

ha, w kie- 
nizinę Dwi- 
ha, w kra- 

dolinę koło
2.000 ha, w 

warszawskim część niziny Socha- 
czewskiej o pow. ok. 1.000 ha. Rów­
nież w poznańskim w dolinach rzek 
Warty i Noteci są prowadzone po­
dobne roboty.

Ogółem długość tych wałów wy­
nosi 17,5 km, w tej liczbie w woje­
wództwach: lubelskim — 3 km, kie­
leckim — 4 km, krakowskim — 3,5 
km, warszawskim — 5 km, poznań­
skim — 2 km.

Koszt powyższych robót wyniesie 
| około 140 milionów złotych, a kuba­
tura ok. 700.000 m’ ziemi.

kier, znanego i cenionego specjalisty Szczurowej o pow. ok.

Niezależnie od robót wałowych w 
wykonywanie wałów w dolinie So- 
chaczewskiej. Na długości 38 km za­
projektowano nowe wały wg wymo­
gów hydrotechnicznych o odpowied­
nio silnym korpusie i koronie wznie­
sionej o 1 m ponad najwyższy stan 
wielkiej wody, notowanej dotych­
czas. Korona wału projektowanego 
znajduje się o 2 m wyżej od korony 
wału dawniejszego, który został 
zniesiony.

Wały sochaczewskie zostaną wy­
konane w ramach planu trzyletniego. 
Koszty robót wałowych są pokrywa­
ne z kredytów inwestycyjnych.

Niezależnie od robót wałowch w 
miejscach szczególnie zagrożonych, 
głównie na raptownych zakrętach 
wałów wiślanych, gdzie rok rocznie 
szkaj-py wałów są niszczone przez 
lody, zabezpieczane są szkarpy przy 
pomocy płyt betonowych. Tego ro­
dzaju roboty są prowadzone w wo­
jewództwie warszawskim, pomor­
skim i gdańskim.

Sto mil na godzinę

.,Niebieski ptak", na którym Malcolm Campbell zamierza ustalić nowy rekord szybkości, na wodzie, jest jut go­
tów. Znany rekordzista dokonuje obecnie pierwszych prób ze swą łodzią poruszaną napędem odrzutowym Za 
niknącą z olbrzymią ’Szybkością łodzią pozostaje długa smuga piany podobna do białego dymu. Po dokonaniu 

. ostatecznych prób nastąpi start, mający na celu pobicie dotychczasowego światowego rekordu Campbell spo­
dziewa się osiągnąć szybkość 100 nil na godzinę .
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
( ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
_ Arkadami, tel. 24-29)

♦ (a) Związek Pracowników Pocz­
towych zawiadamia, że dnia 16 bm. 
(sobota) o godz. 15.30 odbędzie się 
zebranie koła miejscowego Byd­
goszcz w świetlicy U. P. Byd­
goszcz 1. Porządek obrad podany 
będzie na miejscu. O liczne i punk­
tualne przybycie prosi Zarząd.

* Koło Absolwentów Średniej Szko­
ły Zaw. (Handl, nr 3. Zarząd Koła za­
wiadamia swych członków że z po­
wodu konieczności załatwienia w ku­
ratorium kilku spraw związanych ze 
szkołą, zapowiedziane zebranie' odbę­
dzie się dopiero 30 bm. o godz. 19 w 
szkole przy ul. Jagiellońskiej 9.

Dziś w piątek na Stadionie Miejskim
Wielki festyn ludowy

(a) Przypomfikamy, źe dziś w pią­
tek odbędzie się na stadioniej miej­
skim ..wielki festyn ludowy", z któ­
rego ^dochód przeznaczony jest na 
odbudowę domu katolickiego przy 
farze. Początek o godz. 15. W pro­
gramie m. in. wyścigi motocyklowe, 
zawody piłkarskie i bokserskie, wy­
stępy orkiestr, 8 chórów, tańce lu­
dowe, tańce dla publiczności i szereg 
imprez dla dzieci. Ceny: godz. 15—17 
loża 200.—, trybuna 150.—, wstęp 
50.— od godz. 17: wstęp dla doro­
słych 50.—, dla młodzieży 20. zł.
»»«».«.»...................«■«**»■

Bydgoski komitet pomocy 
ofiarom gradobicia

BYDGOSZCZ (b). W ratuszu odbyło 
się pod przewodn. wiceprez. Stycz­
nia zebranie organizacyjne obyw. ko­
mitetu pomocy dotkniętym klęską gra­
dobicia w pow. inowrocławskim. 
Ukonstytułował się komitet w nast. 
składzie: przewodn. — wiceprezes 
Styczeń, z-ca przewodn. — p. Bosiako- 
wa. sekr. —p. Tomczuk. skarb. — p 
Moch oraz członkowie komitetu pp : 
Kawałkówna. Kruszczyński i Prażyń- 
ski. Komitet zajmie się organizację 
imprez i zbiórek ulicznych.

Głuchoniemi walczą 
o mistrzostwo Polski

BYDGOSZCZ (as). W niedzielę 17 
bm. o g. 13 sympatycy piłki nożnej 
będą świadkami sensacyjnego meczu 
o mistrzostwo Polski ..Głuchoniemych'* 1 * 3 
pomiędzy KS „Ghrchoniemych1 (Cho­
rzów), a Bydgoskim KS „Głuchonie­
mych" który w ostatnim swym meczu 
wyeliminował ..Głuchniemych1' z War­
szawy.

(wik). Kibic-złodziej. Podczas zawo­
dów sportowych niewykryty dotąd 
kieszonkowiec wyciągnął z kieszeni 
Władysława Jagniewskiego, zam. przy 
ul Kilińskiego 2, portfel z dokumen­
tami.

dzie opiekun drużyny harcerskiej No­
gaj.

Gwiazda wystąpi w składzie: 
Bramkarz — Matias, obrona — Nala- 
sek, Pisarek, Zgubiński. ' pomoc — 
Domkę, dyr. WeyherGoliński, Lasek 
Szulc; atak — Jagniewski, Ziętek, 
Górny Flisiak. Gacki, Kamiński, Stu- 
siński i Bigoński. ,

BYDGOSZCZ (a). Wydział Aprowi­
zacji m. Bydgoszczy komunikuje, że 
na podst. art. 3 dekretu z 27 6. 46 r. 
o reglamentowanym zaopatrzeniu lud­
ności w przedmioty powsz. użytku 
prawo do otrzymania kart odzież, 
przysługuje nast. osobom:

1) otrzymującym karty zaopatrz. I
kat. za wyj. repatriantów. 2) stałym 
robotnikom i pracownikom rolnym 
(ordynariusze, rzemieślnicy, kierowcy 
ciągników i samochodów, pracownicy 
admin., komornicy, stali robotnicy 
dniówkowi (oraz tym sezonowym któ­
rzy zostali przyjęci do pracy na cały 
sezon najpóźniej w kwietniu danego 
roku. Wyżej wymienionym robotni­
kom i pracownikom rolnym przysłu­
guję karty odzież, o ile zatrudnieni 
są w rolnych zakł. pracy prowadź, 
przez władze, instytucje i przedsię­
biorstwa państw, i samorz., Zw. Sa- 
mop. Chł. lub zatwierdź, przez pań­
stwo fundacje oraz o ile są członka­
mi zw. zaw. robotników i pracowni­
ków rolnych RP.

3) 'pracownikom cywilnym urzędów

270,— 
256 —
260 — 
234,—
232 — 
148.— 
245 — 
105,—
245 —
252 — 
128,—

229,—
313 — 
398.— 
383 — 
320.— 
397.— 
347 — 
260.— 
374,—
322,— 
235.— 
460,— 
345,—

Polonia -OW II 2:1 (1:0)
BYDGOSZCZ (tj). Gra zespo’ów, 

które w dniu wczorajszym rozegra­
ły towarzyskie spotkanie pi’karskie, 
stała na s'abym poziomie. W obu 
zespo;ach zawiod y ty’y. Zarówno 
Polonia jak i wojskowi zaprzepaścili 
szereg dogodnych sytuacji pod­
bramkowych. Wojskowi zbytnio 
kombinowali pod bramką Polonii i 
to przeszkodziło im w uzyskaniu 
lepszego wyniku. Jako zespół, woj­
skowi pozostawili sympatyczne wra­
żenie. Polonia zagra a meez niemal 
w pe nym sk adzie i prawdopodob­
nie traktowaał spotkanie to jako 
treningowe. Sędzia zignorował co 
najmniej trzykrotnie wytażną ręką 
przed bramką Polonii.

Przypominamy, że w niedzielę 
Polonia rozegra mecz o wejście do 
„Ligi" z Lechią (Gdańsk). Spotkanie 
to zadecyduje ostatecznie o mi­
strzostwie grupy, do którego pre­
tenduję HCP (Poznań) i Lechia 
(Gdańsk).

O tytuł inżyniera
(in). Naczelna Organizacja Tech­

niczna — oddział pomorski powia­
damia wszystkich inżynierów i tech­
ników Pomorza że w dniu 18 bm. o 
godz. 18 odbędzie się w lokalu włas­
nym (Wyzwolenia 5) zebranie dysku 
sVjne o tytule inżyniera.

Sejmowa Komisja Oświatowa nie 
zatwierdziła dekretu z dnia 3 lutego 
br. o tytule inżyniera i poleciła pod 
komisji opracowanie nowego projek­
tu ustawy o stopniu inżyniera. Na­
czelna Organizacja Techniczna wnio­
sła swój własny projekt ustawy prag­
nie jednak wysłuchać inżynierów i 
techników zrzeszonych w stowarzy 
szeniach branżowych, należących do 
POT.

Protokół z posiedzenia zawierają­
cego wypowiedziane opinie będzie 
przesłany do NOT w Warszawie, ce- 
łem ewentualnego skorygowani pro 
jektu ustawy zgłoszonej przez NOT.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI ——MWim

Wyrafinowana złodziejka
BYDGOSZCZ (re). Przed SO w Byd­

goszczy odpowiadała 26-letnia Głód 
Jadwiga, której akt okarżenia zarzu­
ca* przywłaszczenie i pięć kradzieży, 
dokonanych na szkodę znajomych i 
pracodawców.

Wyrafinowana złodziejka starała się 
zdobyć zaufanie przyszłych ofiar przez 
pomoc przy sprzedaży garderoby na 
rynku a zdobywszy je korzystała z 
pieiwszej okazji 1 kradła powierzone 
sobie przedmioty lub też w nieobec­
ności poszkodowanych zakradała się 
do mieszkań i ogałacała je. Głód bę­
dąc u poszkodowanej Siudy zauważyła 
skrytkę na klucze i po odprowadze­
niu jej na rynek zagubiła się w tłu­
mie w tym celu, aby wrócić do miesz­
kania pokrzywdzonej i dokonać kra- 

Śmierć kobiety p°«oxr'
M'mowo'ny sprawca śmierci 
skazany na 2 lata więzienia

BYDGOSZCZ (re) W kwietniu br. 
ul. Jagiellońską w kierunku Fordo­
nu jechał wozem zaprzężonym w 
dwa konie Dombrowski Jan, z za­
wodu piekarz, zam. w Bydgoszczy 
przy ul. Samarzewskiego 54, prze­
wożący większą ilość drzewa budul­
cowego. W pewnym momencie tuż 
przy przystanku kolo ul. Krakow-
skiej nadjechał tramwaj, który 
dzwonkieńn zwracał uwagę woźnicy 
i dawał sygnał do usunięcia się z 
jezdni. Dombrowski skręcił w lewo 
i — widząc drugi tramwaj stojący 
na przystanku z którego wysiadali 
pasażerowie jadący do miasta, — 
nie zatrzymał wozu, lecz wjechał 
między tramwaj i chodnik i tym 
spowodował nieszczę!cie. Jedna z 
pasa'erek, Elżbieta Wachtel, zam. 
przy ul. Toruńskiej 53, wysiadając 
z wozu dostała się nieszczęśliwie 
pod tylne koła wozu, że dosłownie 
zmia’d>y y one nieszczęśliwą ko­
bietę. Sp. Wachtel dozna’a ziarna-

„Staruszkowie” na boisku
BYDGOSZCZ (in) Dziś o godz. 16 

odbędzie się na stadionie sensacyjny 
mecz piłkarski BKS Polonia przeciw­
ko TS Gwiazda. Obie drużyny zanie­
pokojone niskim obecnie poziomem 
piłkarskim, chcą zademonstrować 
najwyższą klasę w piłce nożnej i w 
tym celu „odmłodziły całkowicie 
skład drużyn dawno już wycofanymi
graczami*1.

Old bqy’e przysięgli na wszystkie 
świętości, że pokażą jak grać nie na­
leży i że bez względu na stan rodzin­
ny i wagę zdobędą się na najwyższy 
wysiłek, by zadowolić wybredną pu­
bliczność. .

Skład .staruszków*' Polonii jest na­
stępujący: bramkarz — Wróg, obrona 
— Puziak, Szulc, pomoc— Dyliński, 
Bernard i Edmund Golcowie, atak,— 
Matuszewski, Gil, Nowak i Nowak II, 
Kwiatkowski, Siudziński, Wróblewski 
i znany reprezentant Polski, przew 
wydz. sędziowskiego Wł. Przybysz. 
Sędzia główny inż. Kochański, prezes 
Pom. Z. P. N. a jego prawą ręką bę-

---------o---------

Koronowo

= (pik). Z okazji uroczystości we­
selnych artysty-malarza p. Maksymi­
liana Derezyńskiego i p. Cecylii Weder 
zebrano z inicjatywy pana młodego 
2.550 zł na PZbWP koło Koronowo, 
za co kolo sWada seredeczne podzię­
kowanie P rffereziński. którego zwią­
zek małżeński pobłogosławiony został 
w kościele poklasztornym jest synem 
znanego działacza na polu związków 
zawodowych, p. Franciszka Dereziń- 
skiego.

Nowy cennik 
na artykuły pierwszej pogrzeby

Wykaz cen maksymalnych na artykuły | kotlet X zł 
zł _spozyw_zc pieiwszej potrzeby obowiązu- boczek

jącycn na terenie miasta Bydgoszczy od karkówka zł
dnia J5 sieipnia br. zatwierdzonych przez żebarka zł —

wojewódzką komisie cennikową: golonka • zł
Za 1 Kg: głowa — zł —

hurt detaL podgardle zł —

mgka fytn 90% zł 33.— 38 — stópk: . zł —

mąKa psz BU% Zł 62 - 72 — otoczko zł
kasza ęczm. ram. Zl 40,— 45,— wątroba, ozór zł w.—

chieo żytni zł _ 33.— płuca nerki zł ___

cnieb psz. zł — 65 — Wędliny:
butka 50 g 1 szt. zł — 4,— pomorska zł —

mięso wor. I gat. zł 157,— królewiecka zł ——

mięso woł. II gat. zł <48,— krakowska zł
mi^so woł pieczeń. zł — 190.— metka zł —

mięso woł. rosoi. zł _ 175 — mortadela zł
polędwica zł 251 — parówki zł —

kości woł. zł — 23.— wątrobianka T gat. zł —

mięso wieprz. z) 211,— — wątrobianka II gat. zł ——

słonina zł — 277.— szynka got. zł —
smalec zł — 328.— salceson I gat. zł
sadło zł _ 319,— salceson If gat. zł - --

szynka . zł _ 266.— masło mlecz. zł ___

łopatka Zł _ 245,— masło oseł. zł

skazana na 3
dzieży. W podobny sposób okradziona 
została równieża Melania Felczykow- 
ska. Łupem złodziejki padło kilka par 
panfofli, bielizM, zegarek itp. W 
marcu br. oskaiłbna postanowiła za­
jąć się „uczciwą pracę1' i zgłosiła się, 
na skutek ogłoszenia, na ul. Jasną, 
gdzie została zatrudniona w charak­
ter si pomocnicy domowej. Planując 
już z góry kradzież, oskarżona zatai­
ła że jest mężatkę posiadającą małe 
dziecko, a pragnąc utrudnić przyszłe 
dochodzenia, podała się za Irenę 
Kw;atkowską. sierotę, zam. przy ul. 
Zimne Wody.. Pracodawczym ufając 
nowej, na wygląd uczciwej pomocni-

nia 8 Żeber, zgniecenia klatki pier­
siowej, złamania nóg i krwotoku 
wewnętrznego. Mimo natychmia­
stowej pomocy udzielonej jej w 
szpitalu, ofiara lekkomyślności woź­
nicy zmarła w cztery godziny po 
wypadku. ■

i Dombrowskiego pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej i w dniu
wczorajszym zasiadł on na ławie o- 
skarżonych SO w Bydgoszczy. Po 
wysłuchaniu zeznań oskarżonego i 
świadków, sąd uznając winę Dom­
browskiego za udowodnioną skazał 
go na dwa lata więzienia.

KTO MA PRAWO 
do pobierania kart odzieżowych =====

Dodatkowa rejestracja kart na lipiec i sierpień

lata więzienia
cy domowej, zgodziła się przyjąć ją 
na okres próbny pod warunkiem że 
po kilku dniach ma ona przedstawić 
swój dowód osobisty. Głód pracowa­
ła około tygodnia, prowadziła się w 
czasie nienagannie i wreszcie zabraw- 
szy sobie przy pierwszej okazji trzy 
bluzki, obrączkę złotą, pantoflę 6 tys. 
zł kartki żywnościowe, nowe ręka­
wiczki, wartości około 5 tys.. ulotni­
ła śię razem z kluczami od mieszka­
nia. Następnego dnia pomysłowa 
„pracownica1* podająca ię za Irenę 
Kozłowską zgłosiła się do Tadeusza 
Szydłowskiego i powołując się na 
ogłoszenie w jednej z miejscowych 
gazet, zaofiarowała swoje usługi. Mi­
mo otrzymania doskonałych warun­
ków (3 tys. plus utrzymanie i miesz­
kanie), mogących jej zapewnić wy­
godne życie, Głód ponownie dopuści­
ła się kradzieży zamszowych pantofli, 
kilku par bucików damskich, spód­
niczki itp., i po raz trzeci zmieniła 
miejsce „pracy". W międzyczasie do­
puściła się ona przywłaszczenia gar­
deroby na szkodę Marty Bałdowej. 
Skradzione przedmioty Głód sprzeda­
wała handlarkom i częściowo Marcie 
Bertholz, wspóloskarżonej w tej spra­
wie o paserstwo.

Głód przyznała się tylko do dwóch 
kradzieży, wbrew zeznaniom złożo- 
nym u sędziego śledczego i zasłania­
ła się wypróbowanym sposobem 
, wymuszania'* zeznań pod groźbą. 
Starała się ona zmniejszyć swoją wi­
nę i powoływała się na trudne wa­
runki materialne i rzekomą chorobą 
dziecka. Zeznania te nie wytrzymały 
krytyki, ponieważ oskarżona w raz z 
dzieckiem była na utrzymaniu rodzi­
ców a po otrzymaniu pracy mogła 
spokojnie i uczciwie żyć bez pomocy 
rodziny. Wspóloskarżona Bertholz nie 
przyznała się db winy i twierdziła że 
kupując tzw. „tyrolki" zamszowe za 
1500 zł, kapę na łóżko za 1300 zł, 
oraz pekary i bluzeczki pytała się 
Głćd o pochodzenie tych przedmio­
tów, usłyszała jednak uspokajającą 
odpowiedź, źe są to podarunki od jej 
brata przebywającego we Francji. Te 
zapewnienia wystarczyły oskarżonej, 
wg jej słów i utwierdziły w przekona­
niu źe kupowane przez nią przed­
mioty, mimo niskiej ceny, nie pocho­
dzą z kradzieży.

Po długotrwałej rozprawie, sąd uz­
na1 winę oskarżonych za udowodnio­
ną i skazał Glód łącznie na trzy lata 
więzienia, a Bertholz z art. 161 k. k. 
na 10 tys. z grzywny.

i instytucji wojsk., którzy korzystają 
z zaopatrz, żywność, według norm 
wojsk, i nie pobierają kart zaopatrz.
1 kat.

4) pracownikom zarządów gmin 
wiejskich oraz zakł. przedsięb. użyt. 
publ.., do gmin tych należących.

5) sołtysom o ile nie są posiada­
czami gospodarstw rolnych o powierz, 
użytk powyżej 2 ha.

6) pracownikom instytucji ubezp. 
społ. oraz Powsz. Zakł. Ubezp. Wzaj.

7) pracownikom banków państw, 
oraz kord, kas oszczędności.

8) pracownikom PAP i Polskiego 
Radia.

9) stąłym pracownikom cukrowni 
oiaz zjednoczeń przem. cukrownicze­
go. Jako pracowników stałych rozu­
mie się tych, którzy zostali przyjęci 
do pracy przed 1 czerwca danego ro­
ku na czas do końca kampanii.

10) pobierającym renty wypadk z 
tyt. utraty ponad 45% zdolności do 
pracy,

W tym celu zainteresowane zakła­
dy pracy winny sporządzić wykaz
prac, uprawnionych do otrzymania 
kart odzież, na rok 4? w podwójnym 
wyk. według nast'. wytycznych: 1) Ip, 
2)’nazwisko i Imię pracownika 3) od 
kiedy zatrudniony 4) adres 5) pokwi­
towanie. Po sporządzeniu wykazu 
winna być umieszczona nast klauzu­
la: „potwierdzamy zgodność ze sta­
nem faktycznym i bierzemy perną od­
powiedzialność za prawdziwość po­
wyższych danych1, — data oraz stem­
pel firmy, — z lewej strony podpis 
dyrektora zakładu pracy lub jego za­
stępcy, z prawej natomiast podpis 
kier, działu pers.

Po odbiór kart odzieżowych dla pra­
cowników wymienionych instytucji, 
którzy dotychczas nie otrzymali kart 
odzież, zainteresowane instytucje win­
ny zgłosić się w tut. wydz ref kartk. 
w dniach od 16. 8. — 18. 8. br.

Równocześnie Wydz. Apr. podaie, 
że termin dod. rejestracji kart odzież, 
na m. lipiec i sierpień przedłuża się 
do 19 sierpnia br. dla tych osób któ­
re z uzasadnionych powodów nie 
mogły kart w wyznaczonym terminie 
zarejestrować.

ES Sir 7 KSS3

i
TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) Piątek 

l dni następne godz 20: komedia pt«i- 
„Pani Prezesowa" z Natalią Morozowi- 
czową w roli tytułowe).

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) Patek — 
nieczynny: sobota i niedziela Gos- nn>* 
występy Marii ChmurkowsKie* z.bg. 
Świętochowskiego 1 T. Luczaja w Kome­
dii pt.; ..Sezon na cyranKi' . Pocz. g 20.

DYŻURY APTEK: Od dnia 9—16 hm. 
„Pod Łabędziem ' ul. Al, 1 Maja 5. tel. " 
2346 i „Pod Lwem , ul. Grunwaldzka 37;- 
tel. 3431.

Dyr. Biblioteki Miejskie) zawiadamia,, 
ee. ze wzglądu na konieczność przegru­
powania książnicy i remont Biblioteka 
Miejska będzie od dnia 18 om do 15 9. 
br w godzinach rannych zamknięta dla 
publiczności. Po południu urzędowania 
normalne.

Instytucjom f organizacjom, nau­
czycielstwu i pracownikom oświa- . 
towym oraz młodzieży za nades ane 
życzenia imieninowe serdecznie dzię-. . 
duję. (4194

Dr Czesław Skopowski, 
Kurator Okr. Szkolnego Pomorskiego.

PROGRAM RADIOWY
Sobota, dnia 16 sierpnia 1947 r.

6.00 Erogr og -polski; 6.50 Progr 
dzień bież i 6.57 Progr. og.-polski;

na
6.15'

Muz. poranna z płyt: 8 40 Wiad. miejsc. 
1 ogłoszenia: 11.57 Progr. og.-polski: 14 00' 
Wiad. z Pomorza: 14'10 Muzyka taneczna 
z pryt; 14.35 Rozmowa z radiosłuchacza­
mi; 14.40 Muzyka ludowa z płyt: 15.00 
Progr. og.-polsku 18 30 Przegl. prasy po_-„ 
morskiej; 18,35 Koncert życzeń; 18.58 r 
Progr. og -polski.

Z APROWIZACJI
(a). RCA podaje do wiadomości po­

siadaczy kart RCA że na terenie miast 
wydz. tj. Bydgoszczy. Torunia, Gru­
dziądza. Inowrocławia i Włocławka 
na karty zaopatrz, z sierpnia rb. pie- <• 
karnie zakontraktowane przez RCA • 
wydawać będą chleb pszenno-źytni w 
terminie: od 16—23 sierpnia rb. na 
ode. 44, 45, 46, 47, po 0,5 kg chleba nA 
J prac., na ode. 5 i 6 r.a I rodź, oraz na" 
ode. 5 i 6 po 0,5 kg Chleba dod. „C*. 
Od 24—31 sierpnia rb na ode. 48, 49, 
50, 51 i 52 chleba aa I prac, oraz na 
ode. 7 i 3 po 0,5 kg chleba dod.

Odwołanie wycieczki 
do Borów Tucholskich

Og’oszona przez nas w „Ilustro-1 
wanym Kurierze Polskim1* wyciecz­
ka z powodów od nas niezależnych 
— odwołujemy. Automobilklub Pol­
ski Oddział w Bydgoszczy.

Dziś „San" — „Brda”
BYDGOSZCZ (im). Dziś w piątek 

15 bm. o godzinie 1 i-tej na Stadio­
nie Miejskim rozegra miejscowa 
..Brda1' w ramach mistrzostw robotni­
czych ZRSS ćwierćfinałowe spotkanie 
piłkarskie z A-klasową drużyną RKS 
. SAN" z Poznania.

Który z zespołów okaźę się lepszy, 
zobaczymy w dniu dzisiejszym

Impreza motocyklowa
(in). Wszyscy miłośnicy sportu nto- 

tocyklowego którzy w ilości około 1Q. 
tys. osób przybyli na stadion miejski 
w dniu wyścigów o .złoty wieniec*4 * * * * * 
Partyzanta z zadowoleniem przyjmą 
wiadomość o nowej imprezie moto­
cyklowej urządzanej w ramach „fe­
stynu ludowego*'.

Wyścigi te do których stanę moto­
cykliści BKS Polonia i Klubr Milicyj­
nego Stowarzyszenia Sportowego (Par­
tyzant) odbędę się na stadionie miej-- 
skim dziś o godz. 15.

--------- o - — —

PięcMsfni chłopczyk 
pod kołami samochodu

BYDGOSZCZ (wik). W ub. środę sa­
mochód półciężarorijv prowadzony 
przez Lecha Gregorowicza zam. przy 
ul Moniuszki 6 najecha* na ulicy Po­
znańskiej na 5-letniego Jerzego Jóź- 
wiaka (Poznańska 22). Dziecko dozna­
ło obrażeń głowy i zostało przez pro­
wadzącego samochód natychmiast od­
wiezione do szpitala miejskiego Winę: 

' za wypadek oonosi przejechane dzie­
cko.

Zjednoczenie — ŁKS w boksie
BYDGOSZCZ (tj). KS „Zjednocze­

nie11 zakontraktował na dzień 24 bm. 
mecz pięściarski z drużynowym mi­
strzem Polski — ŁKS. Spotkanie po­
wyższe odbędzie się w Łodzi. Sk'adl 
ósemki „Zjednoczenia1 podamy aóe- 

ł bawem.



■tti Str. 8 ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Kśdęń generał Zapała święcft pięć­

dziesiątą rocznicy sakry kapłańskiej, 
którę otrzymał w r. 1897.

Czcigodny Jubilat ma za sobą dłu­
gie lata pracy w Rzymie i >» Stanach 
Zjednoczonvch wśród tamtejszej Po­
lonii.

Msza św.
za poległych i zmarłych ofic., 
podofić. i żołnierzy b- 15 P.A.L. 
odprawiona zostanie w niedzielę 
dnia 17. bm. o godzinie 8,3 
w Bazylice Św. Wincentego a Paulo 

w Bydgoszczy 106

Jubileusz 
zasłużonego kapłana
OTTA DEL VATICAN© (obal. wł.)

W dniach ostatnich Zgromadzenie 
Księży Zmartwychwstańców obchodzi­
ło jubileusz swego byłego przełożone­
go generalnego księdza Władysława 
Zapały.

Zgon wybitnego 
uczoqpgo

KRAKÓW (Koresp. wł.) W dniu 6 
bm. zmarł w Krakowie (na skutek ra­
ka na dwunastnicy) śp. ks. dr Konstan. 
ty Michalski, profesor Uniw. Jag. i 
były rektor tej wszechnicy, oraz czło­
nek Pol. Akademii Umiejętności, ce­
niony badacz filozofii średniowiecznej.

Pogrzeb śp. ks. Michalskiego odbył 
się w dniu 8 bm. na cmentarzu rako­
wickim. Kondukt żałobny prowadził 
biskup tari--..Jd ks. dr Jan Stępa w 
asystencji ks. biskupa Jana Lorka z 
Sandomierza, ks. biskupa Stanisława 
Rosponda z Krakowa, ks. biskupa SL 
Czajki z Częstochowy oraz bardzo 
licznego duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego.

PODZIĘKOWANIE!
Wielebnemu Duchowieństwu, a w szczególności ks. dziek. prał. Jagle, 

Zarządowi Miejskiemu w Koronowie, pracownikom Żwirowni Miejskiej 
w Koronowie, wszystkim przedsiębiorstwom, spółdzielniom w Korono­
wie. koronowskiej drużynie Z.H.P.. obywatelstwu m. Koronowa i oko­
licy oraz wszystkim krewnym i znajomym, za oddanie ostatniej przysługi 
i liczne złożenie kwiatów i wieńców drogiemu nam Zmarłemu ś.p.

Romanowi Mikuckiemn
składa serdeczne »*B6g xaptaf**

wn łona x dzIeCml

Przetarg nieograniczony
Kwatermistrzostwo Jednostki Wojskowej 2013 

w Chełmnie Pomorskim ul. 3-go Maja, ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę,: ziemnia­
ków, jarzyn świeżych i kiszonych.

Termin wykonania dostaw do 1-go listo­
pada 1947 r,

Bliższe Informacje odnośnie przetargu, do­
stawy itp. otrzymać można w kancelarii Jed- 
n-jetkl pokój Nr 16 od godz 10-tej do godz. 
12.tej począwszy od dnia 1S sierpnia br.

Oferty zalakowane w podwójnych kopertach 
bez znaku firmy z napisem „Przetarg na do­
stawę produktów rolnych“ składać można do 
dnia 30 sierpnia 1947 r. do godz. 10-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w sali przetargowej 
Jednostki o godz. 12-tej dnia 30 sierpnia 1947 r. 
Do oferty należy dołączyć odpisy dowodów 
wpłaty na P.P.o.K. Daninę Narodową, kwit na 
wrłacone wadium w wysokości 2*/« z sumy o- 
ferowanej uc Urzędu Skarbowego w Chełm­
nie n* rachunek sum przechodnich Kwater­
mistrzostwo Jednostki zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
oraz dowolnego wyboru oferenta.

Kwatermistrz Jednostki 2013. (4203

POTOWE ZIM MIM Jr 5
w Solcu Kujawskim

podają do wiadomości, że przyjmują sa­
mochody ciężarowe marki G, M. C. 

do wymiany.
Wymienne samochody są odnowione 

po kapitalnym remoncie. Dostawa samo­
chodów wymiennych natychmiastowa.

Bliższych informacji udziela Wydział 
Sprzedaży w Solcu Kujawskim ■— te­
lefon Nr 9.

(4191

ZAPISY
kandydatów do klasy I-szej Gimnazjum 
Przemysłowego Fabryki Artykułów 
Elektrotechnicznych w Bydgoszczy, 
uL Sobieskiego 1 — przyjmuje kance-. 
laria codziennie w dniach od 18 — 27 
sierpnia 1947 r. o godzinie 14-tej. 
Warunki przyjęcia;

1- Narodowość polska
2- wiek do lat 16
3- ukończona szkoła powszechna
4- egzamin sprawdzający

Przy zapisie należy przedłożyć:
1. Podanie ojca lub opiekuna
2. własnoręczny życiorys kandydata
3. wyciąg metryki urodzenia
4. świadectwo ukończenia szkoły 

powszechnej
5. świadectwo lekarskie
Egzamin sprawdzający odbędzie aią 

dnia 29 i 30 sierpnia 1947 r.
Dość mlejse ograniczona. Uczniowi* otrzy­

mują stypendia. Internatu przy Gimnazjum 
n e ma. (4193

RZ E PAK ozimy, siewny
kwalifikowany, oryginalny

ŻYTO ozime, siewne
kwalifikowane, oryginalne, ludowe

dostarczają natychmiast i przyjmują zamówienia

Paflstwowe Zailatj Hodowli Solili
4190 Oddział w Bydgoszesy
Alei* 1. Mae 27 Tel. 12-OŁ Telegr.łiodrol-Sydgoaea

| UWAGA REPATRIANCI! |
A Kupujemy A

zagraniczne wartości, majątki, należności ▼

1
 wkłady, ostczędnośct. a

Wypłacamy pełną równowartość I y
Załatwiamy 4rewindykacje majątków zagranicznych, 

przekazy walut obcych z zagranicy, mająt- A 
kowe sprawy sporne za granlćą. 
Wypłacamy pełną równewartołd f

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO - HANDLOWY S A 
„T W L I M E X* 8p. ■ o. e. * J 

TEXTA . IMPORT . EXPORT ▲

ŁÓDŹ, aL Pirtrkowska 64, Tałrt. 193.44.
WIEłNfc ♦

OWCZA
Kurita

po cenach ryakwwywh:

CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZBYTO 
ZRZESZEŃ PRYWATNEGO PRZEMYSŁU

OKRĘGU UBZKIEGB

ulica Zachodnia nr M

- PRECYZYJNY WŚRSZTŚT MECHANICZNY - 
B. TARGOŃSKI

Bydgoszcz, AL 1 Maja M Tok ża-ec 
Naprawiam musyay do pisaaśa Hessaia - 
przerabiam na okład polski. — 
mraayny waaelkioh •yataoadw onrbodaoae, 

azęśai także. (118

-------Rozpowszechniajcie „Ilustrowany Kurier PolskF----------

BURSZTYN
Kupuje po NAJWYŻSZEJ CENIE 

Raliłtwowa Wytwórnia Wyrobów 
Buraztynowyoh 

G. W. O. P. M.
•DAŃ9K . WRZESZCZ 
ml Koohanowekleoo 41 dTT'.

I
::
śI

WÓZKI DZIECIĘCE autka I spacerowe po 
nacto najniższych poleca 'Wytwórnia Wóakdw 
W. Czachorowski, Bydgoszcz, Posaoraka * — 
wajścle uL Śniadeckich. MM-9*. («•»

Czapnika 
dobrego fachowca 
na kierownika war­

sztatu. poszukuje 
wytw. czapek

♦188 Zgłoszenia 

„Tytan*1 Fleszów

Potrzebna 

Stenotypistka 
siła kwalifikowana, 
na dobrych warun- 

• kach od 1 września.
Spieszne oferty 
kierować pod:

Bydgoszcz, skrzynka 
pocztowa 111.4202

TOREBKI damskie, ce­
ny zniżone, różne ko­
lory, wysyła za milcze­
niem Wytwórnia Tore­
bek Damskich, Łódź, 
Piotrkowska 115. (4016

LOKAL sklep kolonial­
ne warzywny Gdynia, 
Portowa 3 ubikacje dla 
każdej branży lub biu­
ra urządzeniem odstą­
pię zwrot kosztów. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
„99". (99

POLSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA, Cze­
slaw Skrzypek t Ska, 
Łódź, ul. Nowomlejska 
nt * (w podwórzu), te- 
lef. 277-33 poleca wszel­
ką drobna galanterię o- 
raz bieliznę damską, 
męską, dziecięcą. Sprze 
dat tylko burtowa. — 
Prowincja aa zalicze­
niem. Cenników nie 
wysyłamy,(3855.

POSZUKUJEMY sekre­
tarki dla Dyrektora 
Naczelnego ze znajo­
mością maszynoplsma 1 
stenografii. Zgłoszenia 
pisemne do PAP Byg- 
goszcz, ul. Aleje Fgo 
Maja 27. (4192

OGRODNIKA samotne­
go poszukuje się zaraz 
na probostwo parafii 
św. Mikołaja, Inowro­
cław. (4208

Biuro Odbudowy Por-"*m» -
tów. Kierownictwo Ro- || POSZWIWAMA ’
bót Gdynia, ogłaszali 
przetarg nleograniczo-'®.
ny na dostawę względ­
nie wykonanie

UWAGA KUPCY. Naj­
tańsze źródło pończoch 
1 galanterii Firma „Po­
la". Łódź, PI. Wolności 
10. (4152

VICTORIA — oryginal­
ny klei kauczukowy do 
dętek po cenach fabry- 
cznych wysyła za zali­
czeniem „Reklama". — 
Łódź, Piotrkowska <6-

SZTANDARY
ChorąjwIe-ParaBMt* ksfcf«fs« 

wykonu)* )*dyn* łachów* 
n* ml*)*cu ftrm*

jr.JtoavfHrfcf
W. GarbBFF 20

Tołełon 39-05
Dolazd fr»mw i « Dw. Gc od 
St. Rynku om 5 I 8 cło Gortoar

EKSPEDTkNY do Skle- j tona 38. 
pu spożywczego po­
trzebny, Zgłoszenia z 
podaniem warunków 
przy wolnym utrzyma­
niu 1 mieszk. Szczepa­
niak Julian Polezyn- 

"Zdrój, Grunwaldzka 2. 
(4204

25 sztuk 
gniazd dźwigowych

Wzór gniazda dźwigów 
wego jest do obejrzenia 

,w w Oddziale El™—-
_ , mechanicznym B.O.P.

i Gdynia, ul. Waszyng- ,

sodę Amoniakalną 
(krystaliczną) 4198 

sodę kaustyczna
(kamień mydlany) 

tłuszczi zwierząt i roślinne 
kapuj* w ItaM* il*c*( 

FABRYKA MYDŁA 
i Proszków dopraaia

KTÓRY * kolegów lub 
żołnierzy 61 pułku ple- | 
choty w Bydgoszczy 
może udzielić informa­
cji o zaginionym pod- [ 
chorążym Antonim 
KmieciakuT Kmieclako- 
wa, Poznań. uL Mary- . .. ------
narska 8 m. 5. (4177 Bydgoszcs, Bocianowe 25

••S4-*.«**«• : Telefony 3163 - 2263Elektro- 1 11 ' ■" ——** i _______________________j| RÓŻNE ||p

Przewozy samochoda#!
wykonuje

szynko i łanio

W. Waszak
Bydgoszcz 

d. Zduny ó TeL ló-JM 
<199

sprzeda* IB
PIECE elektryczne do 
hartowania emalii i ce­
ramiki wykonuje Pla- 
cyd Bednarski, Łódź, 
Piotrkowska 224. (3856

SPORT — wszystko dla 
piłki nożnej, siatkówki, 
koszykówki, boksu do­
starcza Dom Sportowy 
Jan Pujdak I Ska, Łódź 
Piotrkowska 83. (3776

(3853 . Ucw« wsnanta ra proc? (3894 
~ witamina wm imniinnrnmurm

POTRZEBNA maszy­
nistka cholewkarsk*. 
Zgłoszenie: Bydgoszcz, 
Pomorska 8. (110

_ _ , . __ WILLA 7 pokojowa ea-
°fer?’_w. “lakowa- (a W(>lnJ (Gdańsk)

1.500.000. — TRZY­
PIĘTROWY komforto­
wy powiat. miasto 
500.000. — kilka innych 
koreystnie sprzeda

„Pogoń" _____
Bydgoszcz, Dworcowa triant".
51. Telefon 33-16. (4197 ,

nych kopertach z napl 
sem „Oferta na gniez 
da dźwigowe" należy 
składać w Oddziale Ma 
teriałowo - Transpor­
towym B.O.P. Gdynia, 
ul. Hryniewlcklego 4 
(Barak) do dnia 30 sler 
pnia 1947 r. godz. 10.

Do oferty należy do-

INTELIGENT samotny 
lat S3 bez nałogów kil­
kaset tysięcy gotówki 
poszukuje żony do lat 
45 posiadającej miesz­
kanie 1 własny skład. 
Poważne nleanonimo- 
we wyczerpujące ofer­
ty IKP Szczecin, Fel- 
czaka 18 pod „Repa- 
--------- (4206

URZĘDNIK, let m, W 
Intratnym stano* 
wlsku, wertońeiowy, 
ożeni się s panią 
silną, rotóą. mówiącą 
po francusku, do lat 37. 
Zgłoszenia proszę ki ero 
wać do IKP Szato- 
cln pod „Gwidon" (4205

II
II MACY POSZBKlUą ifc

McS'd Krtt ” <w£łae£ MODMARSKI dyplom I 
ne do Kasy B.O.P Gdy Posiadam, oczekuję pro 
nta waddum w kwocie Oferty IKPOM Bi Kwocie BydgOSJ;oa „Dyplom".

WÓZKI dziecięce „aut­
ka" w dużym wyborze 
najlepszym wykonaniu 
po cenach fabrycznych 
poleca Wytwórnia Wóz­
ków Dziecięcych, Byd­
goszcz, Warmińskie­
go U. (114

SPRZEDAM wytwór­
nię wód gazowych i roz­
lewnię piwa. Oferty 
do IKP Bydgoszcz pod 
„Wytwórnia" Byd­
goszcz. (94

Siole flo lapraw
(WECKA)
Komplet- z gonu a apr • 

ynka.
MO}b Btwarte <ko mary­

nat xj i de 8 l.
G^fiory do aoków od 3 

Dymiony w koaz*cte od 
5 do 68 L poleea

„KRYSZTAŁ"
Spread* Wyrobow 

Szklanych S-k* « a. o. 
Kałowie*, ul.Franeuek* 4 
ret. 333-82. (4127

SODĘ AMONIAKALNĄ 
krystaliczną, oczysz­
czaną. oran tłuszcze 
techniczne, każdą ilość 
zakupi Fabryka Prze­
tworów Chemicznych 
•.Gwiazda" Toruń, ul. 
Mostowa Nr t —■ tel. 
957. (4072
KUPIMY tokarnię w do­
brym stanie. Warsztat 
wytwórczy coęócl samo­
chodowych i motocyklo 
wych. Sztukowski — 
Wierzba Ostrów WIkp. 
Kościuszki W. (4181 

|| wolie rosśor ||

UCZEŃ mleczarski po­
trzebny od zaraz. Zgło­
szenia kierować Okręgo 
wa Mleczarnia Spółdztel 
cza, Kijewo Królewskie 
pow. Chełmno. (4178

salonowo- 
podwójne

REDAKCJA 1 ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha A 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
uL Jagiellońska 3 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
Za niedoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nla 
odpowiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraea. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada.

Humor
.Dyplom". 

(115Otwarele ofert nastą­
pi w dniu 30. I. 1947 r. 
o godz. 11-ej. 
Kierownictwo 
Gdynia, zastrzega sobie 

unieważnienia 
bez podania

B.O.P. 
RobótKWINTET 

dancingowy 
Instrumenty, 
repertuar r------- »- , u,„

pIenf^^ przyczyny, jak również

bogaty prawo ’ 
Pakuje przetargu pierwsze- —

go września. Oferty i 
kierować IKP Byd­
goszcz pod 1917. (3933

dowolny' wybór ofe­
renta. (4167

POKOJE -JłESSL-
LEKARZ dentysta po­
szukuje Bydgoszczy 
mieszkania 3—5 pokojo­
wego. Warunki do & 
mówienia. Wiadomość: 
Bydgoszcz, Cieszków
sklego 13/1. (79

UNIEWAŻNIAM Ken-

JEDNOSTKA Wojsko­
wa 2647-j wydzierżawi 
trawę w następujących 
miejscowościach: Wlec- 
ko Morskie gm. Mać- 
mlerz pow. Sławno wo­
jewództwo Szczecin 
287 ha. Kalisz Nowy 
gm. Kalisz Nowy pow. 
Drawsk woj. Szczecin 
186 ha. Nowa Wieś 
gm Nowa Wieś pow. 
Starogród woj. Szcze­
cin 419 ha. Warunki

kartę na nazwisko ■ omówić w DOW U ul. 
Maria Nowak, (wdowa) 1-go Maja 190 pokój 175 
wystawioną w woj. lu- > U ptro. (4201
bełskim.

,u- i 
(104

MŁODE małżeństwo 
poszukuje pokoju ume­
blowanego. Śródmieś­
cie, Bydgoszcz, Blelaw- 
kl. Zgłoszenia IKP 
Bydgoszcz nr 222. (195

UNIEWAŻNIAM Zgu- I 
błoną legitymację u- 
rzędnlceą Ns. 880 wyda 
ną przez Izbę Skarbo­
wą w Szczecinie na oaz 
wlsko Jerzyk Stanisła­
wa, Gryfice, — Urząd 
Skarbowy. (4207

[ MATRYMOMIALHE ||

PANNA lat 33 blondyn­
ka wspólniczka sklepu 
pozna pana kulturalne­
go na stanowisku, cel 
matrymonialny. IKP
Gdynia pod „własne 
mieszkanie". (4200

A proszki pan zażywa?
— Tak jest, panie doktorze, ale nic 

nie pomogły.
— Ha, to wygrałem zakład, bo zfi" 

łożyłem się z kolegę, że te nowe pro* 
szki są do ni czego !.„

ODDZIAŁY .JLUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIJh .IKP" 
WYDAWCA! SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: Drobne po U Bi za atowo. Poszukiwania 
rodzin i pracy * zł za słowo Minimalna opł. za U słów

Tłusty druk 100«1. drożej.
Ogłosi milimetr.: w tekście 50 zł za i mm. Za tekstem Mas 
Urzędowe przetargi 30 rt Nekrologi od 30 — 50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele i święta «o*/. drożej. Z* termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni JEydawniczej .w Bydgoszczy, ul Marsz, Focha 18, — telefon 18-99. E-035334


